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W ciągu nocy i z rana otrzymaliśma 
następujące depesze, które ogłosiliśmy 
w  nadzwyczajnym Dodatku w  południe.

Wiedeń, Igo lutego. Również 
wczorajsze wieczorne dzienniki, które 
wyszły w czarnych obwódkach, stw ier­
dzają ogólną żałobę jakiej dają głę­
boki wyraz po zgonie Najd. Oesarze- 
wicza wszystkie bez wyjątku pisina 
Wszystkie narodowości i wszyst 
kie stronnictwa opłakują jednakowo 
ogromną stratę jaką poniosła Mo­
narchia.

Napływ ludności do zamku ce­
sarskiego je s t  olbrzymi. Tłum y zw ra­
cają z współczuciem zwrok swój ku 
apartam entom  cesarzewiczowskim i 
w ponurem milczeniu posuwają się 
dalej.

Wedle N. W. Tagblatt Najj. Pan spę­
dził noc z 30 na 3 i stycznia w swo­
ich apartam entach nie zmróżywszy 
oka. Pierwszy wieniec na trumnie 
drogiego Zmarłego złożyła Oesarzewi- 
czowa Stefania, ArcyksiężniczkaElżbie 
ta, Córeczka Najd. Oesarzewiczowstwa, 
złożyła mały wianuszek z róż z bia- 
łemi wstęgami.

Skoro Najj. Państwo i Członko­
wie Najw. Dworu opuścili komnatę 
żałobną, w której spoczywa trum na 
ze zwłokami Następcy Tronu dozwo­
lono przystępu kamerdynerom i służbie 
dworskiej.

Obie Izby Rady Państw a i Sej­
mu węgierskiego zbiorą się dzisiaj 
wyłącznie dla manifestacyi żałobnej, 
poczem odroczą się i rozpoczną na 
nowo obrady dopiero po uroczysto­
ściach pogrzebowych.

W ciągu wczorajszych godzin 
przedpołudniowych, ambasadorowie i 
posłowie złożyli w urzędzie ochmi- 
strzowskim swe kondolencye.

W nocy z niedzieli na poniedzia­
łek Zwłoki będą przeniesione z apar­
tamentów cesarzewiczowskich do na­
dwornego kościoła parafialnego. W 
poniedziałek przedpołudniem zostanie 
dozwolonym przystęp publiczności. — 
Główne ulice Śródmieścia są już te­
raz w pełnej żałobie. Z okien, balko­
nów i z szczytów gmachów powie­
wają czarne chorągwie.

'izba adw okatów  odbyła uroczy­
ste posiedzenie, na k tó rem  uchwaliła 
zawiadomić w drodze odpowiedniej 
Najjaśn. Państw a i Najdost. Cesarze- 
wiczowę o najgłębiej odczutej bo- 
ieści.

Liczne gminy przedmiejskie u- 
chwaliły adresy kondolencyjno.

Wedle doniesienia jednej z lokal­
nej korespondencyi, dokonano wczo­
raj sekcyi i zabalsamowania Zwłok.

Na uroczystem posiedzeniu sena­
tu uniwersyteckiego,^ rektor dał wy­
raz najgłębszej boleści.

Słychać, iż Monarcha wyraził ży­
czenie, aby uroczystość pogrzebowa 
była o ile możności skromną. Pochód 
pogrzebowy ruszy drogą najkrótszą 
przez miasto do Kościoła 00 . K apu­
cynów, w którego podziemiach zostaną 
łożone  Zwłoki na wieczny spoczynek.

Wiedeń, 1 lutego. P o g r z e b  
C e s a r z e  w i c  z a odbędzie się, z za­
strzeżeniem zatwierdzenia ze strony 
Najj. Pana, we wtorek o godz. 4 po 
południu.

Peszt, 1 lutego. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby deputowanych 
prezydent głosem pełnym wzruszenia 
określił okropne nieszczęście, jakie 
dotknęło K ró la , K rólow e, bolejącą 
Wdowę i całe Węgry, i tak dalej 
mówił: Trzeba się ukorzyć przed
niezbadanemu wyrokami Opatrzności. 
Błagamy Wszechmogącego, aby wiel­
kiemu naszemu Zmarłemu dał wiecz 
ny odpoczynek, a użyczył Królowi, 
Królowej i bolejącej Wdowie sił do 
zniesienia okropnego ciosu, ojczyźnie 
zaś naszej uspokojenia. W końcu 
stwierdził p rezyden t, ze względu na 
różne obiegające pogłoski, iż N astęp­
ca Tronu zmarł na udar sercowy. 
Izba uchwaliła odroczenie posiedzeń, 
i upoważniła prezydenta do w ypo­
wiedzenia swej głęboko odczutej bo­
leści. •

W I z b i e  p a n ó w  prezydent dał 
wyraz najgłębszej boleści narodu. 
1/b-r uchwaliła udać s i e w komplecie 
na pogrzeb i upoważniła prezydenta 
do wypowiedzenia w drodze odpowie­
dniej Najj. Państw u i Najd. Wdowie 
niewysłowionego żalu po tak o krop 
nej stracie.

Członkowie obu Izb przybyli na 
posiedzenie w sukniach żałobnych.

T ry e s t ,  1 lutego. Manifestacye 
żałobne powtarzają się bezustannie. 
Na gm achach publicznych i konsula­
tach powiewają czarne chorągwie. 
Flagi okrętowe okryte są krepą. Gieł­
da zamknięta. Przedstawienia teatral-C/
ne, bale, koncerta i inne publiczne 
widowiska odwołane.

B e r lin , 1 lutego. C esarzow a bab­
ka Augusta przyby ła  osobiście do am 
basadora dla wypowiedzenia mu kon 
dolencyi z powodu zgonu Cesarzewi- 
cza Rudolfa. Ambasador wraz z m ał­
żonką powitał dostojną panie, która 
nie w ysiadała z karety, u przedsionka 
pałacu ambasady.

Rozkazem gabinetowym cesarza 
postanowiono, iż pułk Imienia Cesa­
rza Franciszka Józefa i 11 pułk u ła ­
nów mają nosić przez ośm dni żało­
bę. Oba pułki wyszła deputacye na 
pogrzeb ś. p. Oesarzewicza Rudolfa.

B e r lin , 1 lutego. Wczorajsze po 
siedzenie p a r l a m e n t u  n i e m i e ­
c k i e g o  otworzył prezydent następu­
jącą przemową, którą wysłuchała Izba 
s to jąc :

Skutkiem nagłego zgonu Cesa- 
rzewicza Rudolfa, przyjaciela m łodo­
ści naszego cesarza, spadkobiercy 
Tronu i jedynego Syna Cesarza F ran  
ciszka Józefa, który jest najwierniej­
szym sprzymierzeńcem naszego mo­
narchy i ludu niemieckiego, u tracił 
także lud austro węgierski najpiękniej­
sze swe nadzieje, ten lud, który jest 
nam tak bliskim skutkiem wspólno­
ści swych interesów, sąsiedztwa a 
częścią wspólności plemiennej.

Panowie przez powstanie z swych 
miejsc daliście wyraz głębokiego 
współczucia i serdecznego żalu, jaki 
napełnia ów smutny wypadek serca 
ludu niemieckiego i jego reprezenta- 
cyę parlam entarną. Sądzę, iż postą­
pię w myśl intencyj I z b y , jeżeli 
złożę ambasadorowi Austro - Węgier 
wyrazy najgłębszego współczucia. 
(Oklaski).

Berlin, 1 lutego. W Izbie dep. 
sejmu pruskiego poświęcił prezydent 
gorące słowa współczucia z powodu 
zgonu Cesarzewicza Rudolfa. W strzą­
sająca do głębi katastrofa, jaką do­
tkniętą została austro w ęgierska Mo­
narchia, napełnia nas wszystkich naj- 
głębszein i najżywszem współczuciem. 
Złączone ścisłym węzłem z naszą oj­
czyzną Austro-Węgry, straciły  Następcę 
tronu, nasz Monarcha wiernego przy­
jaciela, ojczyzna nasza gorącego zwo 
lennika. Upraszam o upoważnienie 
prezydyum Izby do wypowiedzenia 
c. k. ambasadorowi głęboko ouczutej 
kondolencyi. Izba, która wysłuchała 
stojąc tego przem ówienia, .udzieliła 
upoważnienia.

Monachium, 1 lutego. Rozkaz 
do armii księcia regenta zarządza 
dla oficerów obu pułków, których 
właścicielem był Najd. Oesarzewicz 
Rudolf, siedmiodniową żałobę. Książę 
regent wystosował natychm iast po 
otrzymaniu smutnej wieści telegram 
do Najj. Pana i Ńajd. Arcyksiężnej 
S tefan ii, w którym wyraża najgłęb­
sze, najboleśniejsze współczucie z po­
wodu strasznej straty.

R z y m , 1 lutego. Zapowiedziany 
na dziś bal dworski . został odło­
żony.

Kardynał Rampolla wyraził c. k. 
posłowi Reverterze imieniem Papieża, 
współczucie.

W kościele dell Aniraa odbędzie 
się wT dzień pogrzebu ś. p. Cesarze­
wicza uroczyste nabożeństwo ża­
łobne.

B z y m , 1 lutego. W Izbie depu­
towanych w dniu wczorajszym zawia­
domił prezydent gabinetu Orispi o 
śmierci JOKr. Wysokości Cesarzewi­
cza Rudolfa i prosił o upoważnienie 
do wyrażenia przez parlament ludno­
ści Austro W ęgier uczuć najgłębszej 
boleści. Na to oświadczył prezes Izby, 
że parlam ent dowiedział się z bole­
ścią o smutnem doniesieniu, o wiel- 
kiem nieszczęściu Domu cesarskiego. 
Izba deputowanych wyraża ubolewa­
nie i przyłącza się do żałoby ludno - 
ści Austro-W ęgier, a pamięć Dostoj­
nego Zmarłego głębokim czci smu­
tkiem. Wniosek Crispiego został na­
stępnie przyjęty.

Senat po zakomunikowaniu przez 
Crispiego wieści o śmierci Cesarze­
wicza Rudolfa pow ziął B analogiczną 
z Izbą uchwałę.

Wiedeń 1 lutego. Wiener Ztg. 
ogłasza w części nieurzędow ej: Za« 
mieszczone przez nas wczoraj donie­

sienia o przerażającej śm ierci Najd. 
Arcyksięcia Rudolfa opierały się na 
pierwszych spostrzeżeniach osób z naj­
bliższego otoczenia Najdostojniejszego 
Oesarzewicza, jakie pod pierwszem 
wrażeniem smutnego wypadku do 
nas doszły. Otóż według tych donie­
sień, po wyłamaniu drzwi od sypialni 
Najd. Cesarzewicza znaleziono Go w 
łóżku bez życia. Pierwsze to w raże­
nie dało podstawę do doniesienia o 
udarze sercowym jako przyczynie 
śmierci. Wezwany telegraficznie przez 
obecnych dr. Widerhofer, który też 
przybył do Mayerling najbliższym po­
ciągiem, stwierdził zaraz przy pier­
wszem badaniu na głowie ś. p. Zmar­
łego znaczną ranę połączoną z sze- 
rokiem rozpadnięciem się kości cie­
mieniowej i kości czaszki, co mu 
siało spowodować śmierć natychm ia­
stową. Ranę tę uznano za pochodzą­
cą od strzału, a obok łóżka w bez- 
pośredniem pobliżu prawej ręki ś. p. 
Cesarzewicza znaleziono wystrzelony 
rewolwer. Położenie broni nie pozo­
stawiło żadnej wątpliwości, że śmierć 
nastąpiła z ręki własnej.

W obec okoliczności, iż służba 
Cesarzewicza przebywała w pawilo­
nach przyległych, a kam erdyner przy­
dzielony do Osoby ś, p. Zmarłego o- 
trzym ał od Jego Ces. Wysokości po­
lecenie, aby przygotował polowanie, 
skutkiem czego opuścił na krótki czas 
apartam enta Cesarzewicza, strzał nie 
mógł być słyszanym przez nikogo.

Zadaniem wysłanej bezzwłocznie 
do Majerling komisyi, która została 
złożoną, wedle obowiązujących w ta ­
kich razach przepisów, było stw ier­
dzenie w formie protokolarnej sam e­
go faktu i ubocznych okoliczności.

Nie możemy zamilczeć tego, że 
różne osoby z najbliższego otoczenia 
Cesarzewicza niejednokrotnie w osta­
tnich czasach dostrzegały u niego o- 
znaki chorobliwego rozdrażnienia ne­
rwowego, tak, iż przyjąć należy jako 
p ew n ik , że straszne to nieszczęście 
b jło  wypływem chwilowego obłędu 
umysłowego. Nadto uważamy za sto­
sowne przytoczyć, że Oesarzewicz od 
jakiegoś czasu często uskarżał się na. 
bole głowy, które przypisywał sam spa-! 
dnięciu z konia ostatniej jesieni. Wy­
padek ten jednak na wyraźny rozkaz 
Jego Ces. W ysokości, był swego cza­
su utrzym ywany w tajemnicy.

Wiedeń, 1 lutego. Najj. Pan, o- 
trzymawszy przerażającą wiadomość, 
rzekł zaraz w pierwszej chwili: „Pod­
daję się woli Boga, jedynie uczuciem 
obowiązku powodować się będę i do­
łożę starania wszelkiego, aby nie prze­
stać panować nad sobą samym."

Pogrzeb odbędzie się zapewne 
we wtorek.

Wiedeń, 1 lutego. ( T e l . pryw.)\ 
Artysta m alarz Ajdukiewicz, któremi 
w ostatnich czasach siadywał Arcy- 
książę do portretu, zdjął jego maskę j 
pośmiertną.

I



Lwów w żałobie.
Na nadzwyczajnej sesyi uchwalił Wy­

dział krajowy złożyć dzisiaj z powodu śmierci 
Najdostojn. Następcy Tronu kondolencyę na 
ręce Prezydenta Namiestn:ctw a, p. Lidia, 
i wysłać deputacyę na pogrzeb. W skład 
deputacyi wchodzą, JE. p. Marszałek hr. 
Tarnowski i członkowie Wydziału krajowe­
go : JE. dr. Smolka i Chrzanowski. Gdyby 
dr. Smolka, jako Prezydent Izby dep., nie 
mógł brać udziału, wówczas uzupełnioną zo­
stanie deputacya pp. Hoszardem i Bereźni- 
ckim. .Wydział krajowry telegraficznie zawia­
domił o tem p. Marszałka, prosząc o dalsze 
wskazówki.

Skutkiem zaproszenia p. prezydenta 
Mochnackiego zebrała się wczoraj o godz. 
7 wieczorem bardzo licznie i w uroczystym 
nastroju, Rada miejska na nadzwyczajne po­
siedzenie.

P. prezydent tak przemówił :
Świetna R ado! (Zebrani powstają z 

swych miejsc).
Pod wrażeniem nader smutnego wy­

padku w Rodzinie cesarskiej zwołałem na 
dziś świetną Reprezentacyę miasta na nad­
zwyczajne posiedzenie.

Doszła nas bowiem wiadomość o śmier­
ci Najd. Cesarzewicza, naszego ukochanego 
Następcy Tronu. W sile wieku, pełen na­
dziei w najpiękniejszą przyszłość zszedł z 
tego świata i osierocił ludy, których Wład­
cą miał być w przyszłości.

Przed niespełna dwoma laty, gdy go­
ścił w naszem mieście, widzieliśmy Go przy 
czerstwem zdrowiu, badającego stosunki na­
szego kraju, który tak gorąco pokochał.

Dzisiaj śmierć nieubłagana wydarła Go 
z szeregu żyjących ku niesłychanej boleści 
stroskanej Najw. Rodziny i niewymownemu 
żalowi wiernych ludów, podberłem naszej u- 
kochanej Dynastyi żyjących.

W dowód najżywszego współczucia i 
najgłębszego żalu z powodu tak smutnego 
wypadku pozwalam sobie wezwać Panów, 
abyście zechcieli oddać cześć pamięci przed­
wcześnie zgasłego i Hehwalić następujące 
wnioski:

1) Upoważnić prezydenta miasta, aby 
z przybraniem kilku radnych udał się ju ­
tro, d. 1 lutego do JE. p. Namiestnika , a 
względnie do jego Zastępcy i imieniem re- 
rrezentacyi miasta wyraził najwyższe współ­
czucie z powodu tak tragicznego wypadku 
w Rodzinie cesarskiej z prośbą, aby wyra­
zy najgłębszej kondolencyi złożył u stóp 
Najwyższego Tronu.

2) Urządzić kosztem gminy żałobne 
nabożeństwo w rz. kat., gr. kat. i ormiań­
skiej katedrze oraz synagodze.

3) Zawiesić plenarne zebrania pełnej 
rady dla innych spraw, na znak żałoby.

4) Wziąć udział w obrzędzie pogrze­
bowym przez wysłanie deputacyi i złożyć 
wieniec na trumnie Zmarłego.

Rada uchwaliła przez aklamacyę po­
wyższe wnioski.

P. Prezydent zawiadomił w końcu , iż 
po porozumieniu się z Namiestnictwem za ­
rządzi co potrzeba w sprawie wyboru człon­
ków deputacyi.

Rektor uniwersytetu, dr. Piętak, na 
przerażającą wiadomość o zgonie Najdost. 
Cesarzewicza, zwołał wczoraj popołudniu na 
nadzwyczajne posiedzenie senat akademicki 
lwowskiego uniwersytetu i przemówił w te 
słowa :

„Szanowni koledzy!
Pod wrażeniem przerażającej wiadomo­

ści spotykamy sie dziś w sali naszych po­
siedzeń. Najdostojniejszy nasz Następca Tro­
nu, Arcyksiążę Rudolf, nie żyje ! Niespo­
dziewaną a niewysłowioną boleścią dotknęła 
Opatrzność ukochanego naszego Monarchę, 
okryła wielką i ciężką żałobą ludy Austryi 
i Węgier. Najgłębszą boleścią przepełnia 
serca wszystkich niezmierna boleść Najja­
śniejszych Rodziców i Najdostojniejszej o- 
wdowiałej Następczyni Tronu. Zgasły żywot 
w kwiecie męzkiego wieku, stargane nadzieje 
szczęśliwej przyszłości! Wysokie zalety ser­
ca i ducha zgasłego Dziedzica Tronu Habs­
burgów napełniały dumą ludy Austryi i 
Węgier. Do wszelkich zadań przyszłego 
Władcy wielkiego Państwa zarówno szczo­
drze uposażony, był niemniej młody fciyn 
cesarski gorącym miłośnikiem nauki i nie­
strudzonym jej protektorem. Żywo jeszcze 
tkwią w pamięci naszej te doniosłe słowa, 
rtóre ukochany Następca Tronu wypowie­
dział w Auli naszego Uniwersytetu : „Umie­
jętność jest siłą, umiejętność jest potęgą1*. 
A oto grom losu dumę naszą zamienił w stra­
szną boleść, wielkie i silne nadzieje w żal 
nieutulony. W obec tej boleści, wstrząsają­
cej do głębi serca nasze, na znak wielkiej 
żałoby, zamykam zgodnie z życzeniem sza­

nownych kolegów, dzisiejsze posiedzenie se­
natu akademickiego."

Senat, który wysłuchał tej mowy sto­
jąc i w głębokiem wzruszeniu uchwalił na 
znak żałoby przerwanie sesyi; dalej uchwa­
lił, aby ze składek profesorów i słuchaczy 
uniwersytetu, oznaczając składkę tych osta­
tnich do 10 centów, ufundować w auli uni­
wersyteckiej tablicę na cześć pamięci poby­
tu Jego Ces. Wysokości w uniwersytecie 
roku 1887, przyczem zastrzeżono, iż wpro­
wadzenie w wykonanie tej uchwały nastąpi 
dopiero przy rekonstrukcyi gmachu uniwer­
syteckiego ; w końcu uchwalił, celem za­
manifestowania żałoby, zawiesić w dzień 
pogrzebu ś. p. Cesarzewicza wszystkie wy­
kłady.__________ _________

Lwmwska Izba handlowo-przemysłowa 
uchwaliła wysłać deputacyę, złożoną z wice­
prezydenta p. Kiselki i pp. Bodyńskiego i 
Epsteina, którzy mają się udać do JE. p. 
Namiestnika względnie Jego zastępcy, ce­
lem złożenia na ręce tegoż kondolencyi, z 
powodu śmierci Najdost. Arcyksięcia Ru­
dolfa. ________

Dziś od lszej godziny po południu 
przyjmował Wiceprezydent Namiestnictwa 
p. Jan Lidl liczne deputacye kondolencyjne 
a mianowicie :

Deputacyę Wydziału krajowego pod 
przewodnictwem zastępcy Marszałka p. 0- 
ktawa Pietruskiego.

Kapitułę rzymsko - katolicką pod prze­
wodnictwem J. Eksc. ks. Arcybiskupa Mora­
wskiego i Najprzew. ks. biskupa Puzyny. _

Kapitułę ormiańską pod przewodni­
ctwem ks. Arcybiskupa Isakowicza.

Deputacyę Rady miejskiej pod prze­
wodnictwem prezydenta Mochnackiego.

Deputacyę Stowarzysz_eń ruskich pod 
przewodnictwem Seniora Instytutu Stauropi- 
gijskiego prof. dr. Szaraniewicza.

Deputacyę Izby handlowej pod prze­
wodnictwem p. Kiselki.

Rektora Szkoły Politechnicznej.
Deputacyę lwowskiej gminy izrae- 

lickiej.

Disiaj rano i w południe bito w dzwo­
ny we wszystkich tutejszych kościołach, 
nawołując wiernych do modlitwy za duszę 
Drogiego zmarłego.

Na pledu domach prywatnych zawie­
szono chorągwie żałobne.

Kraj w Żałobie.
Wczoraj po zamknięciu „Gazety** otrzy­

maliśmy następujący telegram :
Kraków. Całe miasto okryte żałobą; 

na wszystkich gmachach miejskich, na wie­
ży ratuszowej i Sukiennicach, powiewają 
od rana chorągwie żałobne. Przedstawienia 
w tea trze , wszystkie zabawmy i widowiska 
publiczne wstrzymane aż do dalszego za­
rządzenia. O godzinie ósmej wieczór odbyło 
się nadzwyczajne posiedzenie Rady miej­
skiej.

W Krakowie — jak pisze Czas — lo­
tem błyskawicy rozbiegła się po mieście 
straszna wiadomość.

W kołach wojskowych przygnębiające 
wiadomość sprawiła wrażenie, uwielbiały 
one bowiem młodego wodza.

Na wszystkich twarzach wyraz głębo­
kiego smutku — ludzie po mieście kupią 
się w gromadki; wszędzie, w najniższych 
nawet sferach słychać wyrazy bezgranicz­
nego żalu. We wszystkich kołach towarzy­
skich ruch karnawałowy ustaje — odwoła­
no bal weteranów i „Zgody“ — na prywa­
tnych zebraniach wykluczone zostaną tań­
ce. Przedstawienia teatralne zawieszono.

Miasto przybiera się żałobnie. Ze 
wszystkich gmachów miejskich, z wieży ra­
tuszowej, z gmachu Rady powiatowej, po­
wiewają żałobne chorągwie. Szkoły i Insty- 
tucye różne wywieszają też na znak żałoby 
czarne chorągwie, między niemi Koło lite­
rackie, niemniej domy prywatne; na bu­
dynkach Redakcyi i Drukarni Czasu wysta­
wiono żałobne chorągwie.

Instytucye autonomiczne zbiorą się 
bezzwłocznie na posiedzenia, celem wyraże­
nia swego żalu i swych uczuć ciężko do­
tkniętemu a tak ukochanemu Domowi Habs­
burgów.

Nadzwyczajne posiedzenie Rady mia­
sta zwołane zostało przez wiceprezydenta p. 
Friedleina w dniu wczorajszym na godzinę 
6 wieczorem.

Senat akademicki zebrał się wczoraj 
po południu o godz. 4 na nadzwyczajne po­
siedzenie, celem powzięcia uchwał wzglę­
dem wyrażenia kondolencyi imieniem Uni­
wersytetu. Wykłady zostały zawieszone aż 
do dalszego zarządzenia; na gmachu Colle­
gium novum powiewają żałobne chorągwie.

Z K ołom yi piszą nam pod dniem 
81 stycznia: Skoro nadeszło w Gazecie 
Lwowskiej potwierdzenie żałobnej wiadomo­
ści, która już od wczoraj wieczora po mie­
ście krążyć zaczęła, cała ludność zamanife­
stowała głęboki żal swój i współczucie. 
Wszystkie sklepy zamknięto i okryto krepą 
na znak żałoby, na wszystkich budynkach 
powiewają żałobne chorągwie, a Rada gmin­
na, natychmiast zwołana, pospieszyła zło­
żyć na ręce zastępcy btarosty wyrazy współ­
czucia i żałoby z powodu ciosu, jaki do­
tknął Dom Najwyższy i osobę ukochanego 
Monarchy. Toż samo uczyniło grono przed­
siębiorców naftowych w Kołomyi i Słobo- 
dzie Rungurskiej przez umyślnie wysłaną 
deputacyę, jakoteż urzędnicy kolejowi przez 
usta swego naczelnika. Na ulicach w Koło­
myi przerażenie i płacz daje się słyszeć 
Wszystkie bale natychmiast odwołano, a 
z inicyatywy Rady gminnej zarządzono od­
prawienie żałobnych nabożeństw na ponie­
działek.

Sąsiednie miasteczko Peczeniźyn także 
dekorowane.

Wszystkie lwowskie i krakowskie dzien­
niki, które z powodu zgonu ś. p. Cesarze- 
wicza Rudolfa wyszły wczoraj w czarnych 
obwódkach wypowiadają w słowach przeję­
tych szczerem bólem swoje najgłębsze współ­
czucie i żal niewysłowiony.

Przegląd pisze między innem i:
Przed oczami staje obraz okropnego 

ciosu, dotykającego do głębi całą Monarchię 
i każdy z jej narodów, a nasz bodaj czy 
nie najwięcej. Myśmy bowiem tak serdecz­
nie, tak mocno, tak głęboko ukochali osobę 
naszego Monarchy i całą Jego Rodzinę, że 
każdy grom, który w nią trafia, uderza w 
nas z taką mocą, jak gdyby w nas bezpo­
średnio był wymierzony.

Gazeta Narodowa daje w słowach na­
stępujących wyraz boleści na wieść o stra­
sznym wypadku:

Monarcha stracił Następcę, którego z 
dumą i spokojem zaprawiać mógł do cięż­
kich obowiązków panowania — Monarchia 
straciła księcia, celującego ponad wielu in­
nymi szlachetnością uczuć i zaletami rozu­
mu, które w nim z góry wskazywały władz- 
cę cnót niezwykłych.

A ten kir żałoby nietylko porusza 
serca ludów, których losy z losami panują­
cej Dynastyi sa związane, lecz dotyka tak­
że politycznych podwalin Monarchii, która 
w następstwie tronu z Ojca na syna widzia­
ła trwałość zasad jakiemi się Monarchia ta 
rządzi, zabezpieczenie potęgi, którą pod pa­
nowaniem dzisiejszem tak dzielnie na wszy­
stkie strony rozwija.

Nas w szczególności, którzy z losami 
panującego Domu związaliśmy warunki na­
rodowego rozwoju naszego w obrębie Austro- 
Węgier, okrywa zgon Następcy Tronu cięż­
kim bardzo smutkiem.

Widzieliśmy Go pomiędzy sobą, sły­
szeliśmy z ust jego niejedno ciepłe słowo 
życzliwości, mieliśmy wszelką nadzieję, że 
gdy z woli Wszechmocnego wypadnie mu 
dźwignąć berło i koronę, okaże nam te sa­
me uczucia, jakiemi serce Najdostojniejsze­
go Monarchy dla nas jest ożywione.

Śmierć, niestety, przerwawszy pasmo 
szlachetnego żywota, przerywa oraz tkankę 
tych nadziei....

Przyszłość wszakże nie może nam być 
ciemną i niepewną, dopóki ster rządów spo­
czywa w ręku tak ciężko dziś dotkniętego 
Cesarza. W sile wieku, w pełni zdrowia, 
poleciwszy Stwórcy ciężką swą boleść, bę­
dzie on jeszcze w długie lata sterował nawą 
tego państwa. Przed świętemi obowiązkami 
Monarchy , ugnie się sroga boleść ojcowska, 
a Monarchia, opłakując zgon najlepszego 
z książąt, nie utraci nic z swej siły w ro­
zwoju wewnętrznym i z swej potęgi na 
zewnątrz.

Dziennik Polski pisze :
Bóg doświadcza dobrych, szlachetnych 

i tych, których ukochał....
Takie doświadczenie zesłał na naszego 

uwielbianego Władcę — niechże doda mu 
siły do zniesienia strasznego ciosu.

Monarchia cała wraz z Władcą płacze 
u trumny przedwcześnie zgasłego cesarskiego 
młodziana — miliony szlą cesarzowi nasze­
mu wyrazy najczystszego współczucia.

Gorące słowa żalu i współczucia wy- 
wypowiada z powodu strasznego nieszczę­
ścia także Kuryer Lwowski.

Czas podnosi, iż w krótkim swym 
żywocie Arcyksiążę Rudolf dowiódł, że był­
by spadkobiercą Tradycyi i cnót Przodków, 
i gorętszym jeszcze, jeśli być może, wyko­
nawcą wzniosłych myśli i celów, zasad i 
dążeń swego Rodzica; — że posiadał wszy­
stkie przymioty umysłu , woli i serca , aby 
stać się kiedyś nową chwałą Domu Habs­
burgów' i wzorem Ojca, przedstawicielem 
sprawiedliwości, obrońcą wolności i prawa, 
opiekunem ludów wobec przyszłych dzie­
jów świata europejskiego.

Organ krakowski tak końozy:
Niechaj Bóg, co wśród tylu przeci­

wności i prób ratował i chronił ten Tron 
i ten Dom , koi tę ciężką, rodzicielską bo­
leść; niechaj doda Monarsze siły do wy­
trwania; niechaj zwróci Jego ciężko zra­
nione serce ku tym ludom, które z dzie­
cięcą miłością i wiernością garną się do 
stóp Tronu. Podział ten tej boleści Monar­
chy z ludami stanie się nowym dowodem 
wielkich dziejowych przeznaczeń Domu Habs­
burgów, a dziś wobec klęski tak niespo­
dziewanej, z głębi piersi jeden tylko wydo­
bywa się okrzyk: Niech Bóg strzeże, niech 
Bóg chroni Cesarza Franciszka Józefa, Dom 
Jego i Monarchię!

Ruski dzienniki wypowiadają również 
zo swej strony wykazy głębokiego żalu : 
„D ilo“ w obszernym artykule wstępnym o- 
mawia ciężką stratę jaką poniosła cała Mo­
narchia i wszystkie jej ludy: ,,W samym 
rozkwicie życia, pisze ten dziennik, gdy 
zapał młodzieńczy jednoczy się z męską 
rozwagą, zszedł Cesarzewicz ze światu, gdzie 
go czekała wielka i wdzięczna praca**.

„Czerwona R uś“ pisze:
Bolesnem echem ozwała się ta jak 

grom z jasnego nieba spadająca wieść, we 
wszystkich zakątkach austro - węgierskiej 
Monarchii i serca wiernych poddanych prze­
niknęła głębokim współczuciem wobec wstrzą­
sającej katastrofy, która dotknęła państwo i 
Dom Panujący".

Kraków, 31 stycznia.
Gdy wczoraj nadeszła do Krakowa prze­

rażająca wiadomość o śmierci Najd. Następ­
cy Tronu, nikt jej nie chciał wierzyć, bo 
taki ogrom niespodziewanego nieszczęścia 
dla nas przedstawiała. Wszędzie, gdzie do­
tarła ta straszna wiadomość, wyrywała z 
serc wszystkich okrzyk żalu i łży gorące. 
Takiej żałoby powszechnej i wielkiej nikt 
tu nie pamięta.

Na posiedzeniu Rady miejskiej człon­
kowie przybyli prawie w komplecie. Zanim 
p. wiceprezydent Friedlein zabrał głos, już 
Rada z miejsc powstała w poważnem sku­
pieniu i milczącej boleści.

Przewodniczący wiceprezydent Fried­
lein przemówił temi słowy:

szanowni panowie! Straszny i nad­
spodziewany cios dotknął Najdostojniejszy 
Dom Jego Cesarskiej Mości Ńajmiłościwiej 
panującego nam Cesarza i Króla tudzież 
całe Państwo podległe. J. C. K. Najdostoj­
niejszy Arcyksiążę Rudolf, powszechnie 
czczony, uwielbiany, kochany, Następca Tro­
nu, nadzieja' Monarchii i jej ludów zmarł 
nagle dnia wczorajszego. Grom ten strasz­
ny zniszczył nadzieje naszego Najmiłościw- 
szego Monarchy i ludów Jego, oraz pogrążył 
wszystkich w smutku i żalu. Nieszczęście 
to straszne odbiło się przerażliwem echem
0 mury naszego miasta, wywołując boleść
1 głęboki żal wszystkich mieszkańców Kra­
kowa.

„Wzywam przeto szanownych panów, 
abyście jako Reprezentanci tego miasta dali 
wyraz żalu i boleści, któremi wszyscy je­
steśmy przejęci i uchwalili wnioski, które 
będą panom przedłożone.

A tem śmielej i o tyle pewniej przed­
kładam te wnioski, że odpowiadać one będą 
uczuciom, jakie dla Najj. Pana i Najdostoj 
niejszej Jego Rodziny wszyscy panowie ży­
wicie.

Wnioski te, odczytane przez sekreta­
rza, są następujące:

1. Rada miasta z powodu zgonu Naj­
dostojniejszego Następcy Tronu wyraża naj­
głębszą boleść i uprasza Prezydenta mia­
sta , aby wyrazy tych uczuć złożył u stóp 
Tronu.

2. Rada miasta uchwala wziąć udział 
w pogrzebie Najd. Następcy Tronu przez 
osobną deputacyę, której skład oznaczy Pre­
zydent miasta.

Wnioski te przyjęła Rada jednomyśl­
nie — poczem wiceprezydent Friedlein za­
mknęła posiedzenie.

Dzisiaj też o godzinie 4 po południu 
zebrał się senat Uniwersytetu Jagielloń­
skiego na nadzwyczajne posiedzenie i u* 
chwalił wyrazić kondolencyę Najj. Panu i 
Najdostojniejszemu Domowi cesarskiemu 
imieniem Uniwersytetu. Uniwersytet, które­
go Najd. Areyksiążę był doktorem honoris 
causa, weźmie udział w pogrzebie. Wykła­
dy zostały zawieszone aż do dalszego za­
rządzenia.

Warto zanotować szczegół, dowodzący, 
jakie uczucia ogarnęły nasze społeczeństwo 
na wieść o śmierci Najd. Arcyksięcia Ru­
dolfa. Oto wstrzymano wszystkie nietylko 
publiczne zabawy, ale w domach prywa­
tnych wykluczono z zabaw tańce.
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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy na­

dał kanceliście c. k. sądu obwodowego w 
.Przemyślu, Władysławowi W a r c h a ł o w -  
s ki e mu ,  posadę ndjunkta kancelaryjnego 
przy c. k. sądzie obwodowym w Złoczowie.

C. k. Rada szkolna krajowa postano­
wiła zaliczyć książki p. t . : 1) „Psychologia, 
napisał dr. Teofil Ziemba, Kraków 1877 ce­
na 1 zł. 25 ct. w. a.

2) Młodość Mickiewicza, skreślił dr. 
Teofil Ziemba, Kraków 1887 cena 1 zł. 25 
ct. wa. — w poczet książek, dozwolonych 
do bibliotek szkół średnich i seminaryów 
nauczycielskich.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów , 1 lutego.

Po sześciotygodniowej przerwie, 
którą wypełniła w znacznej części 
sesya sejmów galicyjskiego i czeskie­
go zebrała się przedwczoraj dla prowa­
dzenia dalej prac prawodawczych au- 
stryacka Eada państwa. Gdy najbliż- 
szem zadaniem Izby panów jest przy 
jęta już w Izbie deputowanych nowa 
ustaw a wojskowa, reprezentanci k ra­
jów koronnych poświęcą przedewszy- 
stkiem swą uwagę sprawom ekono­
micznym, które, jak się zdaje, bedą 
stanowiły niepoślednią część pracy 
prawodawczej na sesyi zimowej. Już 
na pierwszem posiedzeniu p. Mini- 
nister handlu przedłożył projekt usta­
wy o należytościaeh celem utrzyma­
nia dokładnej statystyki handlowej, 
któraby dawała wierny obraz stosun­
ków wywozowych i dowozowych Mo­
narchii. Potrzeba zaś takiego przed 
łożenia w ynika  już ze stosunku do 
Węgier, gdzie od lat kilka są zapro 
wadzone należytości statystyczne. 
W najbliższym czasie mają być wnie­
sione dwa ważne charakteru ekono­
micznego projekla , zapowiedziane 
podczas obrad komisyjnych nad pre­
liminarzem, mianowicie ustaw a o do­
mach składowych i projekt o u ła ­
twieniach przy konwersyi pretensyj 
hipotecznych, oba zaś na tern wię­
kszą zasługują uwagę, iż wnikają 
głęboko w życie praktyczne i czynią 
zadość potrzebom, które od dawna 
dały się uczuwać.

13)
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VIII.
(Ciąg dalszy).

Nie zdziwiła  ̂się ani oburzyła. 
Uśm iech nie schodził z jej u s t, postaw a 
nie zmieniła się.

— Kocham  cię od pierwszej chwili, 
kiedy cię u jrza łem , na jawie i we śnie, 
dniem i nocą, każda myślą, każdem u- 
derzeniem serca. Pow iedz, że podzie­
lasz uczucie m oje, że chcesz być moją 
żoną, najlepszą przyjaciółką, najdroższą 
towarzyszką. Bądź słońcem gasnącej mło­
dości mojej, złocistym promieniem, k tó ry  
oświeci i ogrzeje sam otną drogę praco- 
wnego w ęd row ca , bądź poezyą moja, 
w ytchnieniem , radością doczesną.

Słuchała z przy jem nością . jak  się 
słucha słodkiej m uzyki, ale milczała.

— Miej litość! — błagałem . — Mam 
po za sobą długie pasmo la t, utkane z 
samych trudów, z walky o b y t i zawo­
dów, a uciechy ani jednej. Daj mi ty  to 
szczęście, k tóre jest praw em  i nagrodą 
człow ieka, daj mi je, najdroższa, uko­
chana.

Objąłem  jej stopy, przycisnąłem  u- 
sta  do jej sukienki.

  Nie ruszaj s ię , panie T adeu­
s z u , — odezwała się — może naw et nie 
w iesz , jak  ci ładnie z tym zapałem  w 
oku i z podniesionem  czołem.
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Dalej nastąpią projekta ustaw  o 
upaństwowieniu znajdujących się na 
terytoryum  przedlitawskiem przestrze­
ni węgiersko - galicyjskiej węgierskiej 
kolei zachodniej, które w tej chwili 
znajdują się już w ostatniem sta- 
dyum uporządkowania, następnie prze­
dłożenie o prolongowanie do 30go sty­
cznia* r. 1891 terminu dla znie­
sienia wolnego portu w Tryeście, 
wreszcie nowa ustaw a o ochronie ma­
rek handlow ych, która była nieda­
wno przedmiotem wyczerpujących o- 
brad ankiety złożonej z najwybitniej­
szych członków różnych gałęzi prze­
mysłu, interesowanych w tej ustawie 
i nowa ordynacya nawigacyjna. Po­
nieważ Eządowi zależy na tern, aby 
wszystkie powyżej naszkicowane prze­
dłożenia zostały uporządkowane na 
bieżącej sesyi, Izba będzie musiała 
bardzo liczyć się z czasem, a to tern 
w ięce j, iż czeka ją  główne zadanie, 
to jest, przedyskutowanie budżetu, 
który w poważnej części został już 
załatwionym w obradach komisyj­
nych, obok tego zaś uchwalone przez 
Izbę panów przedłożenie o uregulo­
waniu zewnętrznych stosunków p ra ­
wnych izraelickich gmin wyznanio 
wych.

Rada Państwa,
(XX. Posiedzenie leby wyższej.)
*t* Wiedeń , 30 stycznia. {Korespon- 

dencya Gazety Lwowskiej).
Prezes hr. T r a u t t m a n s d o r f f  za­

gaja posiedzenie o godzinie 12 min. 15.
Izba licznie zgromadzona.
Z Polaków obecni: ks. Konstanty Czar­

toryski, pp. Ziemiałkowski, Wodzicki, Sta­
dnicki, Krasicki i Gołuchowski.

Na ławie rządowej wszyscy członko 
wie gabinetu z wyjątkiem p. Ministra han­
dlu, któremu wypadło pozostać na odbywa- 
jacerri się równocześnie posiedzeniu Izby 
poselskiej.

P r e z e s  (powstawszy , na który to 
znak Izba także z miejsc powstaje) czyta co 
następuje:

Moi Panowie! Nasamprzód mam za­
szczyt podać do wiadomości orędzie od J. E. 
pana Prezesa gabinetu, które brzmi :

„W skutek wiadomości otrzymanej od 
wielkiego ochmistrza J. C. K. Mości i z 
Najwyższego upoważnienia mam zaszczyt 
donieść Waszej Ekseelencyi celem oznaj­
mienia wys. Izby wyższej, że za Najwyż- 
szem zezwoleniem J. C. K. Ap. Mości, Jej 
Ces. i Król. Wysokość Najdostojniejsza Ar- 
cyksiężniczka Marya Walerya dnia 24 gru­
dnia r. 1888 zaręczyła się z Jego Ces. i

Cofnąłem się w tył. Było m i, jak 
gdyby  mnie k toś gwałtow nie za kołnierz 
targnął. Spojrzałem  na nią przerażony.

Zawsze niecierpliw y — mówiła 
głosem  pieszczotliwym. — Trzeba cze­
kać, zasłużyć sobie na nagrodę Na za­
datek weź ot to !

P ochyliła  się szybko i pocałow aw ­
szy mnie w czoło, sfrunęła z kozetki na 
środek saloniku.

Nie pamiętam  dokładnie, jakiego 
wówczas doznałem wrażenia, tyle tylko 
pomnę, że byłem  zupełnie bezradny. Czy 
prosić dalej, czy u c iec , sm utnym  być 
albo wesołym, spodziewać się lub prze­
kląć ? Świadom ość moją ogarnęły cie­
mności. R u n ą ł na mnie w styd zawiedzio- 
nego, przygniotła mnie boleść. Mężczy­
zna w wieku dojrzalszym odczuwa dale­
ko silniej wszelką igraszkę, niż młodzie­
niaszek.

D źw ignąłem  się z kolan. Byłem 
zmęczony, jak  po ciężkiej pracy.

Ona zbliżyła się do mnie i p rzy ­
braw szy m inkę grym aśnego dz ieck a , o- 
dezwała się :

— Tylko się na ranie nie gniewaj, 
panie Tadeuszu. K to  widział być tak 
gwałtownym. Pom ówim y o tem jutro, 
pojutrze, za tydzień. M amy przecież dużo 
czasu.

Ona m iała go dużo, zapewne. Ale 
ja?  Zaczynałem już trzydziesty siódmy 
rok  życia....

W yciągnęła do mnie ręce. Był to 
jej zw ykły ruch.

— W ięc zgoda ? — pytała.
— Nie mam praw a żądać więcej nad 

co mi zechcesz dać sama, panno Zo­
fio odparłem , szukając kapelusza.

atego 1889.

Król. Wysokością Najdostojniejszym Arcy- 
księciem Franciszkiem Salwatorem."

Z pełną czci radością witamy tę wia­
domość, a jestem pewien waszej zgody, czy­
niąc wniosek, aby wys. Izba zechciała po­
lecić swojemu prezydyum, by w sposób wła­
ściwy złożyło u stóp Tronu wiernopod- 
dańcze i najradośniejsze życzenia. {Brawo! 
brawo!) Gorące życzenia nasze ku temu 
zmierzają, żeby Wszechmogący zawsze obfi- 
tem błogosławieństwem obsypywał Naj­
dostojniejszy Dom cesarski, zsyłając nań 
radość i szczęście. {Brawo\ brawol) I z tej 
dzisiejszej radosnej sposobności korzystam, 
by poprosić was, abyście wraz zemną zawo­
łali: Najdostojniejszy Dom cesarski niech 
żyje! {Izba trzykrotnie s zapałem okrzyk ten 
powtarza).

Dalej oznajmia prezes, że Nąjj. Pan 
raczył podziękować za wyrazy współczucia, 
wynurzone z okoliczności śmierci księcia 
Maksymiliana bawarskiego, tudzież, że Nąjj. 
Pani raczyła podziękować za życzenia zło­
żone z okoliczności Jej Imienin.

Nakoniec podaje do wiadomości, że 
komisya woiskowa ukonstytuowała się wy­
brawszy p. Schmerlinga przewodniczącym, 
a ks. Czartoryskiego jego zastępcą.

Orędzia z prezydyum gabinetu zawia­
damiają, że ks. Fryderyk Beaufort-Spontin 
zawezwany do zajęcia krzesła dziedzicznego 
w Izbie i że w skutek wyniesienia biskup­
stwa krakowskiego do rzędu stolic książęco- 
biskupieh ks. biskup Dunajewski również 
zawezwany do zajęcia krzesła w Izbie.

Inne orędzie zawiadamia o mianowa­
niu nowych członków, j  pomiędzy których 
obecni dziś po raz pierwszy bar. Francken- 
stein, p. Isbary, hr. Chrystyan Kinsky, hr. 
Ledebur i bar. Schmidt składają przyrze­
czenie na konstytucyę.

Pan W i e r z b i c k i  dla choroby zrzeka 
się miejsca w komisyi prawniczej. W  jego 
miejsce dziś wybór uzupełniający.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego, na którym znajduje się tylko wspom­
niany co dopiero wybór. Wybrany został p. 
Ziemiałkowski.

Koniec posiedzenia o godz. 12 min. 
45. — Następne nienaznaczone.

{C C L X X IV  posiedzenie Izby poselskiej.)
*f* Wiedeń, '■Kor es. GazHy Lwowskiej). 
Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie

0 godz. 11 m. 20.
Izba niezbyt licznie zgromadzona; ła 

wy polskie skąpo obsadzone.
Na ławie rządowej wszyscy członko­

wie gabinetu, którzy z wyjątkiem Ministra 
handlu, po godz. 12 udają się na posiedze­
nie Izby wyższej, zkąd jeszcze przed godz.
1 wracają.

P r e z e s  oznajmia, że Najj. Pani ra­
czyła podziękować za życzenia złożone imie­
niem Izby przez prezydyum dnia 24 gru­
dnia jako w dzień urodzin; dalej odczy­
tawszy orędzie z prezydyum gabinetu o za­
ręczeniu się Nąjdost. Arcyksiężniczki Maryi 
Waleryi z Najdost. Arcyksięciem Francisz­
kiem Salwatorem, przemawia jak następuje: 

Wysoka Izbo! (Izba z miejsc powstaje.) 
Wszyscy byliśmy świadkami radości, jaką

— Ale pan się napraw dę gniew a — 
zawołała z trw ogą w głosie. — Nie pu­
szczę pana od siebie w takiem  usposo­
bieniu.

— W rócę ju tro , panno Zofio. Dziś 
potrzebuję trochę pow ietrza i widoku 
ludzi.

— Czy tylko na pewno ?
— Bądź o tem  przekonaną, panno

Zofio.
Nie zatrzym ywała mnie dłużej. P rze­

prowadziła mnie do przedpokoju i że­
gnała serdecznie.

Na ulicy powiał na mnie zimny od­
dech nocy zimowej. Szmat błękitnego 
nieba pokryw ał dwa szeregi cichych, 
uśpionych kamienic. Tu i owdzie tylko 
błyszczało gdzieś na facyatce maleńkie 
okienko. U bóstw o tam  pracow ało lub 
smuciło się.

I  mnie nie było wesoło. Podniosłem  
oczy w g ó rę , do tych  gwiazd, k tóre 
iskrzyły się, to niknąć, to pokazując się. 
Ileż nieszczęść one opromieniały, ileż roz­
paczy widziały, a nie zbladły ani na 
chwilę.

I  moje westchnienie popłynęło do 
nich i utonęło w bezmiernem m orzu złu­
dzeń, obłędów  i goryczy ludzkich. Fala 
przeszłości zwarła się nad niem  i p rze­
padło bez śladu. Ju tro  pośle może ktoś 
inny skargę  do owych św iatełek, poju­
trze znów inny i tak  dalej, bez końca,

— Iść do domu, i stać się pastw ą 
myśli, k tó re  wypełzną z doznanej przy­
krości jak  brzydkie gady  i kąsać mnie 
będą, i znęcać się nadem ną? Nie, nie 
pójdę! Potrzeba mi widoku tw arzy ludz­
kich, gw aru, pustego  na około śmiechu.

wywołała wiadomość o zaręczeniu się Jej 
Ces. i Król. Wysokości Najdost. Arcyksięż­
niczki Maryi Waleryi z J. Ces. i Król. Wy­
sokością Najd. Arcyksięciem Franciszkiem 
Salwatorewi. Wierne ludy Austro-Węgier 
przyjęły radosne zdarzenie to w Rodzinie 
Najwyższ. Domu cesarskiego z szczerą ucie­
chą, i mniemam, iż postąpię sobie w myśl 
lojalnych uczuć wys. Izby, prosząc o upoważ­
nienie, bym Najj. Państwu i Najdostojniej­
szej parze oblubieńczej złożył w właściwy 
sposób wiernopoddańcze i gnajlepsze ży­
czenia imieniem wys. Izby. {Puwsztchne 
brawo !)

Dalej poświęca prezes wspomnienie po­
śmiertne zmarłym posłom Grigorcii i Widu- 
liczowi, których pamięć Izba czci przez po­
wstanie z miejsc.

Nowo wybrani posłowie Z a l e s k i ,  
P i n i ń s k i ,  Czecz ,  K o z ł o w s k i  i Ve r -  
g o t t i n ,  składają przyrzeczenie na konsty­
tucją.

Od Rządu wniesiono: projekt ustawy
0 statystyce handlu z zagranicą; prelimi­
narz funduszu melioracyjnego na rok bieżą­
cy ; umowę dodatkową z Księstwem Liech­
tenstein o związku celnym i podatkowym.

Komisya do kontroli długu publiczne­
go przesyła sprawozdanie z r. 1887.

Pos M a u t h n e r  składa na stole pre- 
zydyalnym wniosek o zmienienie §. 13go 
ustawy z dnia 30 marca r. 1888 o zabez­
pieczeniu robotników w czasie choroby.

Prezes gabinetu hr. T a a f f e  odpo­
wiada na interpelacyę Rosera w sprawie 
zaopatrzenia Wiednia w zdrową wodę do 
picia. Odpowiedź stwierdza, że obawy, iżby 
do wodociągów wiedeńskich przybierano 
wodę niezdrową, okazały się płonnemi; 
zresztą zaś sprawa ta należy do samoistne­
go zakresu gminnego, a Rząd dotychczas 
nie miał powodu wkraczać ; zamiarem Rządu 
jest popierać starania gminy co do zaopa­
trzenia stolicy w zdrową wodę, {Brawo! 
brawo !)

P r e z e s  oznajmia, że wczoraj wieczo­
rem odbyła się z dobrym skutkiem próba 
elektrycznego oświetlenia sali posiedzeń, a 
więc będzie można bez niebezpieczeństwa 
odbywać posiedzenia wieczorne. ( Wesołość).

Izba przystępuje do porządku dzienne­
go, na którym znajduje się drugie czytanie 
projektu rządowego o spichlerzach publicz­
nych.

Imieniem komisyi ekonomicznej poseł 
B i l i ń s k i  przedstawia sprawozdanie jej 
z wnioskiem o przyjęcie projektu, znacznie 
przeobrażonego, mianowicie także z uwzglę­
dnieniem projektu, wniesionego jeszcze przed 
projektem rządowym przez byłego posła 
Kaizla.

Do głosu w dyskusyi ogólnej zapisa­
ni: przeciw projektowi: pp. Neuber. Sochor
1 T iirk; za projektem: pp. Menger i He- 
wera.

Poseł N e u b e r  nie sprzeciwia się pro­
jektowi zasadniczo, owszem uważa go za 
bardzo pożądany, ale niektóre szczegóły 
krytykuje; mianowicie żąda większej łatwo­
ści w pozyskaniu koncesyi na założenie 
śpichlerza publicznego, opuszczenia przepi­
su nie dozwalającego właścicielowi śpichle­
rza dawać pożyczek na złożony w nim to­

O tej porze zbierało się zwykle na 
kolacyi grono dziennikarzy u B oąueta. 
U dałem  się do hotelu rzym skiego i za­
stałem  tam  rzeczywiście Jeziorkow skiego
i kogoś drugiego.

„K olega" zapoznał nas.
— P an  Tadeusz Oksza, pan S tan i­

sław  M irowicz 1
N astąpiły  ukłony, podania rąk  i za­

proszenie do kieliszka, przy k tó rym  sie ­
dzieli.

Mówiono o plotkach dnia, o d rob­
nych w ypadkach miasta.

M irowicz, mężczyzna czterdziesto­
letni dopiero, a mimo to już siwy, b y ł 
drugim  głośniejszym  kry tykiem  te a tra l­
nym  W arszaw y. O nim to w łaśnie w spo­
minał mi k iedyś Jeziorkow ski.

— Czeka m nie nieprzyjem na robo­
ta  — mówił gdy  się zapas wiadomości 
bieżących w j^czerpał— i postaw iłbym  b u ­
telkę szampana, gdybym  znalazł na s o ­
bo tę  zastępcę.

— W  sobotę dają w teatrze nową 
sztukę, praw da — odezwał się Jezio r­
kowski. — Czy rzecz niem ądra, czy ob ­
sada niew łaściw a?

— I jedno i drugie. Nie lubię k ry ­
tykow ać ładnych kobiet, a przy najlep­
szej woli trudno mi chwalić W yżnicką. 
W iesz że mam słabość do hożych buzia­
ków, że mi żal uroczych stworzeń, ale 
cóż, kiedy piękność nie chodzi zawsze 
w parze z talentem . Tej W yżnisi za­
chciewa się ró l pierwszorzędnych, ona nie 
umie dotąd naw et uczciwie chodzić na 
scenie. Co też tem u reżyserow i przyszło 
do głowy, żeby taką kozę obarczać rolą 
w ybitną. Ośmieszy ją  tylko, ot i wszystko.
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war, jakoteż złagodzenia postanowień o od­
powiedzialności właściciela. Zapowiada prze­
to poprawki w dysknsyi szczegółowej.

Poseł M e n g e r  poddaje sprawozdanie 
komisyi krytyce pod względem formy i sty­
lu. Co do rzeczy samej zgadza się na pro­
jekt w zasadzie; nie tak jednak w szcze­
gółach , a to głównie z tego względu , że 
śpichlerze publiczne będą albo wcale nie­
przystępne pomniejszym przemysłowcom, 
kupcom i rolnikom, albo przynajmniej ma­
ło im pożyteczne. Nie zgadza się także na 
postanowienie, wedle którego na pograni­
czach śpichlerze publiczne mają byó niedo­
zwolone, bo w ten sposób Szląsk, mimo 
rozwiniętego przemysłu, nie będzie miał 
udziału w dobrodziejstwie ustawy. Zapo­
wiada poprawki w dyskusyi szczegółowej.

Tu zabiera głos Minister handlu margr. 
B a c ą u e h e m ,  którego mowę podamy w 
jednym z następnych numerów.

Pos. S o c h o r  nie zgadza się na po­
stanowienie zabraniające właścicielowi spi­
chlerza publicznego udzielania pożyczek na 
złożony towar. W obec ustawicznych skarg 
na smutne położenie stanu rolniczego i 
wobec powszechnego mniemania, że naj­
ważniejszą dźwignią dobrobytu jego byłby 
tani kredyt, trudno pojąć postanowienie ta­
kie, albowiem udzielanie pożyczek przez 
właściciela spichlerza publicznego na zło­
żony w nim towar, byłoby przecież wielkiem 
ułatwieniem kredytu. Rząd pewnieby też nie 
był pomieścił postanowienia takiego w 
swoim projekcie, gdyby nie był go zastał 
w ustawie z r. 1866. Mówca zapowiada, że 
w dyskusyi szczegółowej wniesie poprawkę 
do §. 12go w tym duchu, by Rząd był u- 
poważniony nadawać właścicielom spichle­
rzy publicznych prawo udzielania pożyczek.

Pos. H e w e r a wspomniawszy o dobro­
czynnym wpływie śpichlerzy publicznych 
na ducha rolników w czasach niepomyślnej 
konstelacyi targowej, tudzież o korzyściach 
dla stanu kupieckiego, wypływających z kon- 
centracyi towaru, będącej dźwignią wywozu, 
zwalcza wywody pos. Sochora o §. 12tym, 
wskazując na opinie niemal wszystkich Izb 
handlowych, nieprzechylne udzielaniu poży­
czek przez właściciela śpichlerza publicz­
nego. Mówca dopatruje się nawet niebez­
pieczeństwa z innego postanowienia dla 
gmin urządzających śpichlerz publiczny, al­
bowiem te, nie zadawalając się mniejszym 
zyskiem z opłaty składowej, a goniąc za 
większym zyskiem z pożyczek udzielanych 
na towar złożony, mogą łatwo zaawanturo- 
wać się i narazić na rozliczne straty. Na- 
koniec wynurza mówca życzenie, aby usta­
wa jak najrychlej weszła w życie.

Na tern przerwano obrady.
Koniec posiedzenia o godź, 2 min. 10.—

Wschodnlo-afrykaftskie przedło­
żenie.

Parlament niemiecki przyjął przedło­
żenie w sprawie afrykańskiej, uchwalając 
kredyt w wysokości 2 milionów marek na 
utworzenie wojska kolonialnego dla stłumie­
nia handlu niewolnikami i dla ochrony in­
teresów niemieckich. Przeciw przedłożeniu 
przemawiali posłowie ze stronnictwa wolno- 
myślnego, szczególnie p. Richter, posłowie

Zdaje mi się nawet, że tego żąda. W yż- 
nisia postąpiłaby sobie najrozumniej, g d y ­
by  wyszła ża mąż za jakiego uczciwego 
filistra. W iem , że niejeden do niej wzdycha.

Znajdowałem się w położeniu b a r­
dzo drażliwem. M irowicz nie wiedział 
widocznie o moim stosunku do panny 
W yżnickiej, gdyż w razie przeciwnym  
nie by łby  chciał obrazić człowieka, k tó ­
rego  przed chwilą poznał. B ył to literat 
dobrze w ychow any i powszechnie ce­
niony, jako praw y charak ter i życzliwy 
kolega.

Jeziorkow ski spoglądał na mnie z 
ukosa i przygryzał w argi. P ow strzym y­
wał się całą s i łą , aby  nie w ybuchnąć 
głośnym  śmiechem.

— W ięc zgodziłbyś się napraw dę 
na ten  dzień na zastępstw o? — zapytał 
Mirowicza.

— Z najw iększą przyjemnością, ale 
któżby chciał pójść na to g łup ie  sztu- 
czydło.

— A gdyby  się znalazł ktoś, k toby  
z ochotą poszed ł?

Czułem na sobie szyderski wzrok 
Jeziorkow skiego i serce uderzyło mi 
g łośno. Domyśliłem się, dokąd zmierza 
ten  sp ry tn y  gracz, a chociaż pragnąłem  
wywiązać się z obietnicy danej pannie 
W yżnickiej, zrozumiałem, że przyrzeka­
łem za wiele.

— A niechże sobie idzie z Panem  
Bogiem  — odparł Mirowicz. — K tóż to 
tak i ?

— P an  Oksza — w yrzekł Jezio r­
kowski.

innych stronnictw, między temi Koła pol­
skiego za przedłożeniem. P. Richter nie zga­
dza się przedewszystkiem na nieograniczo­
ne pełnomocnictwo udzielone kapitanowi 
Wissmanowi. Na obawy, wyrażone przez p. 
Windhorsta, oświadczył kapitan Wissman, 
jako komisarz rządowy, iż wyprawa użyje 
przemocy tylko wtedy, kiedy tego będzie 
koniecznie potrzeba, aby rokoszan skłonić 
do układów, jednak bez wdawania się w ro­
kowania nad warunkami, pod jakiemi mo- 
żnaby oswobodzić misyonarzy wziętych w 
niewolę. Idzie o to, aby krajowcom przez 
energiczne wystąpienie dać do poznania, że 
żywioł niemiecki jest silniejszy od arab­
skiego, który dotąd tam ma przewagę.

Planowi ks. Bismarcka oparcia głów­
nych zysków na plantacjach nie wróży 
mówca wielkiego powodzenia. Kawa, jaką 
plantacye wyprodukują, wystarczy ledwo dla 
misyonarzy, a tytoń, jaki zyskają, da się 
chyba użyć do preparatów na wytrucie szczu­
rów. Że klimatyczne warunki nio sprzyjają 
przedsięwzięciu, przyznał sam ks. B i s ­
m a r c k .

Wobec dziewięciu miliardów, które 
Niemcy od roku 1871 wydały na cele woj­
skowe i miliarda 200 milionów o jaki się 
dług państwa powiększył, jest przeciwnym 
wszelkim dalszym awanturniczym przedsię­
wzięciom; będzie tedy głosował przeciw 
wnioskowi rządowemu.

K R O I I K A

Lwów 1 lutego.

— S. p. Następca Tronu Arcyksiążę 
Rudolf, jak donoszą z Wiednia, przeszłego pią­
tku po raz ostatni kazał się portretować. W tym 
celu odwiedził pracownię Ajdukiewicza i prze­
siedział tam dwie godziny. Wtedy wyraził ś. p. 
Arcyksiążę życzenie, aby portret był gotów do 
1 lutego. Portret, przedstawiający ś. p. Arcy- 
księcia na koniu, wręczy Ajdukiewicz Najjaśniej­
szemu Panu.

— Z Towarzystwa groszowego
otrzymujemy odezwę upraszającą usilnie szan. 
Członków Towarzystwa, w imię miłości bliź­
niego i uczuó miłosierdzia dla ubogich, więcej 
niż kiedykolwiek w tej porze wsparcia potrze­
bujących, aby nie wymieniane z końcem grud­
nia r. z. skarbonki z groszowemi ofiarami, ra­
czył’ co rychlej, przed upływem bież. miesiąca 
odesłać, jeszcze tym razem do p. Ministrowej Za­
leskiej, ul. Trzeciego Maja nr. 4 II. piętro.

— Ruch pociągów na szlaku kolei 
Państwowych Stanisławów-Husiatyn, z dniem 
dzisiejszym został przywrócony,

— Ruch pociągów na kolei Lwow- 
sko-Bełzeekiej przywrócony zostanie z dniem 
jutrzejszym.

— Zapiski policyjne. Skr a dz i ono  
26 z. m. w Nowostawie, powiatu żółkiewskie­
go, rolnikowi Piotrowi Kohutowi, 35 sznurków 
korali, wart. 180 zł., 11 kolorowych chustek 
dużych, poduszkę i bieliznę — P ie s , wyżeł, 
maści czarnej, z białą piersią i z białemi łap­
kami, zbłąkany, może byó odebrany u murarza 
Mikołaja Peszko pod 1. 16 przy ulicy Sieniaw-

I skiego. — Dz i e c k o  około 3 lat mające, płci

— P an  O.... k..., sza?
Niezmierne zdziwienie zabrzmiało

w w ykrzykniku Mirowicza. Mówiło ono: 
jak  to, on, co niem a w yobrażenia o te a ­
trze ?

— P an  Oksza czytał w ostatnich 
czasach dużo w tym  k ie ru n k u , więc 
m ógłby cię doskonale zastąpić — obja­
śniał Jeziorkowski.

— Czy p ra w d a , że kolegę b a ­
wi tea tr?  — zwrócił się do mnie M iro­
wicz.

— Zajmowałem się w ostatnich cza­
sach rzeczywiście dość żywo sztuką d ra­
m atyczną — odparłem .

— I chciałbyś mnie kolega za­
stąpić ?

— G dyby to koledze nie spraw iało 
różnicy.

— A le owszem, ustąp ię wieczoru z 
rozkoszą, szczęśc Boże....

Podniosłem  się, aby wydać służbie 
rozkaz podania wina. W racając od b u ­
fetu, widziałem, że Jeziorkow ski szeptał 
coś Mirowiczowi do ucha, że ten kiwał 
głow ą i pochwyciłem  jego słowa,

— Biedny! Czy mu to było po ­
trzebne? T aki zacny i poczciwy chłop.

— Dlaczego mnie oni żałują? — 
pomyślałem.

W ypiłem  tego wieczora dużo wina.
(Ciąg dalszy nastąpi).

żeńskiej, ubrane w letnią sukienkę, zbłąkane 
lub porzucone przez kogoś na ulicy, pozostaje 
na razie pod opieką miejskiego komisaryatu IV 
dzielnicy. — Zn a l e z i o n o  złotą bransoletę o- 
brączkową o sześciu turkusikacb i pięciu pe­
rełkach.

— Z obserwatoryum c. k. szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 1 lutego 1889. 
Barometr się podnosi.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe, mieliśmy wiatr południowo - zacho­
dni, niebo ciągle zamglone, powietrze wilgo­
tne i nader niespokojne.

Średnia temperatura doby była —|—1'1°C, 
najwyższa —j—2'0°C, najniższa j-0 '6  C wczoraj 
wieczorem.

Wieczorem, w nocy i dziś rano deszcz ze 
śniegiem; łączny opad 60 mm; . śnieżyca, od­
wilż.

Zniżka barometryczna 730 do 735 mm. 
znajdowała się w Laponii: zwyżka 770 do 775 
mm. w zatoce Biskajskiej; zniżka drugorzędna 
w Galicyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 740 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 12 
dnia 1 lutego b. r.: Wiatr o zmiennym kie­
runku, prawdopodobnie z zachodu, średnia tem­
peratura doby około 0 O, niebo zamglone a po­
wietrze wilgotne i nader niespokojne; deszcz ze 
śniegiem; opad nieznaczny.

— Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Gorlicach z gru­
py większych posiadłości, rozpisany został na 
dzień 12 marca b r. Wybór ten odbędzie się 
w mieście powiatowem o godzinie i w lokal- 
nościach, wskazanych w kartach legitymacyj­
nych, które doręczy wyborcom c. k. starostwo.

— Prezesem Rady powiatowej bo­
cheńskiej, na miejsce zmarłego ś. p. Atanazego 
Meyznera, wybrany dotychczasowy zastępca pre­
zesa p. Zdzisław Włodek, właściciel dóbr, zaś 
zastępcą prezesa ks. kanonik Wąsikiewicz ze 
Starego Wiśnicza.

i - Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie Aleksander Ho f me i s t e r ,  emer. radca ra­
chunkowy c. k. Namiestnictwa, w 76 roku 
życia.

W dobrach swoich Trąbki, pod Garwoli­
nem, w Królestwie, wielce zasłużony przemy­
słowiec Edward Ho r d l i c z k a ,  właściciel słyn­
nej fabryki szkła i kryształów „Czechy", ist­
niejącej przeszło pół wieku i zatrudniającej wie­
lu robotników.

W rodzinnej wiosce Gzowie, pod Rado­
miem, oficer wojsk polskich z r. 1831 i uczeń 
szkoły podchorążych Ludwik Si l n i c k i ,  w 87 
roku życia.

W San Remo, pani Wanda z Kręsldch 
T a c z a n o ws k a ,  obywatelka z Wieluńskiego.

— Wilki. W lasach majątku Sieczków, 
w pow. Stopnickim, jak donosi Oaz. K id ., 
pojawiły się wilki. Jednego z nich zabił Józef 
Lech Żernik, pozostałe, w liczbie 6, zbiegły na 
terytoryum pow. sandomierskiego. Zarządzona 
obława w lasach Sieczkowskich i tuczempskich 
wykryła tylko ślady tych zwierząt na śniegu. 
Wilki pojawiły się podobno także i pod Nowo- 
georgicwskiem.

— Dobrana para. Czytamy w Dzien­
niku Łódzkim-. W tych dniach połączyła się 
dozgonnym węzłem małżeńskim oryginalna pa­
ra. Na ślubnym kobiercu stanęła 71-letnia Mał- 
ka W., wdowa po dwu mężach i 19 - letni E- 
liasz D. Szczęśliwy małżonek stał się odrazu 
ojcem 53 - letniego syna swej żony, dziadkiem 
jego dzieci i pradziadkiem jego wnuków.

— Wielki pożar nawiedził przed kil­
ku dniami Wilno. Ogień wszczął się o godzinie 
9 wieczór w jednym z domów przy ulicy Wi­
leńskiej i trwał do rana. Spłonęło około 20 
domów, przeważnie żydowskich. Ogień był pod­
łożony.

— Neofitki. W dniu 20 b. m. w Strzy- 
żowicach, pod Opatowem, odbył się chrzest dwu 
żydówek. Rodzicami chrzestnymi byli pani Re- 
ldewska z Konar i p. Jawornicki. Tegoż same­
go dnia wieczorem ks. prałat Giełżyński dopeł­
nił aktu ślubnego jednej z dawnych neofitek z 
synem włościanina z Mychowa. Na ślub ten, 
oprócz włościan, przybyło 10 dawnych neo­
fitów.

— Olbrzymie działa. Donosiliśmy nie­
dawno o sprowadzeniu do Rossyi kolosalnego 
działa z zakładów Kruppa, ważącego 2855 pu­
dów. S t. Pet- Wied. piszą, że większe jeszcze 
działa wyrabia obuchowska fabryka stali Obec­
nie wykańcza ona właśnie dwa takie działa, 
ważące przeszło po 3000 pudów, przeznaczone 
do uzbrojenia jednego ze statków czarnomorskiej 
iloty. W ciągu ostatnich dwóch lat zakłady o- 
buehowskie wykończyły i odstawiły na połu­
dnie Rossyi około dziesiątka takich olbrzymów, 
a wszystkie one pod względem dokładności wy­
kończenia i swojej doskonałości w niezem nie 
ustępują działom, wychodzącym z fabryki Krup­
pa, zaś pod względem siły strzału, jak utrzy­
mują specyaliści, przewyższają je nawet.

— Pożar teatru. Według depeszy z 
Nowego Jorku, zgorzał dnia 28 stycznia gmach 
opery w Duluth.

— Niezwykłą katastrofę kolejową
opisują gazety argentyńskie: Linia kolejowa 
Rosario-Cordoba przechodzi w pewnym punkcie 
przez wąwóz, otoczony stromemi, gładkiemi ścia­
nami skalistemi. W górze nad brzegiem wąwozu 
pracowała młocarnia, a nadzorca przez nieuwa­
gę, czy też lekkomyślność zrzucał znaczne ilości 
wymłóconej słomy na tor kolejowy. Maszynista 
nadjeżdżającego pociągu osobowego dostrzegł 
słomę, ale zdawało mu się, że nie będzie ona 
przeszkadzała, puścił tedy więcej pary, wjechał 
w słomę ową, ale pociąg w niej utkwił. W 
mgnieniu oka iskry sypiące się z lokomotywy 
roznieciły ogień w masie słomy tak, iż cały 
wąwóz stanął w płomieniach. Z pasażerów i 
personalu służbowego nikt prawie nie zdołał 
się uratować; przeszło 50 osób spaliło się żywcem.

— W zakładzie misyjnym Set. Ot- 
tilien pod Monachium, ochrzczóno w tych dniach 
bratanka Kacyka Kameruńskiego, który zamie­
rza przygotowywać się do zawodu misyonar- 
skiego. Ojcem chrzestnym był dr. Windthorst.

— Syn margrabiego Salisbury, 
lord Algernon Robert Gascoyne Cecil, zaślubił 
w tych dniach lady Eleonorę Lambdon, córkę 
hrabiego Durham. Na obrzędzie kościelnym o- 
becnymi byli najwybitniejsi przedstawiciele ary- 
stokracyi angielskiej, a z podarunków ślubnych 
panna młoda mogłaby utworzyć cały skarbiec.

— Maszynę do składania czcionek
wynalazł znany amerykański humorysta Mark 
Twain. Wynalazek podobno uzyskał zupełne 
uznanie znawców. Twain, nim ostatecznie skon­
struował swą maszynę, wydał na doświadczenie 
kilku tysięcy funtów szterlingów.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystawa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar­
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Z Izby sądowej.

(SrAcma Kulcizoioska).

(CU.ff óadszy).

(.L ) Zaznaczyliśmy już ogólnikowo, że 
trybunał odczytał wszystkie protokolarne 
zeznania ks. Jana Tchorznickiego, poczynio­
ne w dniach 31 lipca, 1, 18, 20, 21, 24 
sierpnia, 1 września i 9 października. Wszyst­
kie te zeznania, jak wiadomo, znalazły wy­
raz w akcie oskarżenia i są już dostatecznie 
znane z przebiegu rozprawy, dlatego je po­
mijamy,

Co do tych zeznań uczyniła p. Strze­
lecka uwagę, że nie myśli wcale na nie od­
powiadać,'są bowiem bałamutne i sprzeczne 
z prawdą; wszakże wszystko to, co zeznał 
w jednym protokole, zbił w protokole następ­
nym. Raz powiada, że powierzył klucz, a 
zaraz potem przeczy tem u; pomieszał 
wszystkie sumy, które mu kiedykolwiek zgi­
nęły, i to, co mu zginęło jeszcze na pleba 
nii w r. 1885, wciąga do obecnego wypadku.

Odczytano następnie protokoł, w któ­
rym lekarze opisali bardzo szczegółowo r a ­
ny i blizny zadane ks. Tchorzniekiemu, po • 
czem wprowadzono na salę samego ks. Jana 
Tchorznickiego.

Zeznania księdza, pod względem for­
my, nie różniły się w niczem z zeznaniami 
poczynionemi przy pierwszem przesłucha­
niu, i nie zawierały w sobie nic takiego, 
coby dotychczas, quo ad meritum , nie było 
znane. Nowością była tylko następująca oko­
liczność :

Lekarz-znawca dr. F e i g e l  zapytał 
świadka, jak się ma rzecz z dwoma obraz­
kami Matki Boskiej ?...

Ks. T c h o r z n i e k i  odpowiada z o- 
żywieniem, że zaraz po wypadku z rana 
widział dwa obrazki Matki Boskiej sterczą­
ce prostopadle w jego boku, pod skórą; ale 
teraz obrazki te znikły. Chciał te obrazki 
wyrwać z pod skóry, ale bolało go to. Opo­
wiada dalej ks. Tchorznieki na stosowne 
zapytania, że dawniej był silny, ale teraz 
niema siły w nogach.

P. P r z e w o d n i c z ą c y  przedstawia 
księdzu T., że cały jego majątek jest w po­
siadaniu sądu i pyta go, czy chciałby go 
już mieć w swojem posiadaniu?

Ś w i a d e k  (z ożywieniem): A chciał­
bym ! chciałbym! Trzeba popłacić dokto­
rów, stancyę, wikt....

P r z e w o d n i c z ą c y :  A gdybyśmy 
księdzu zaraz wydali kapitały, czy ksiądz 
zmieniłby swoje zdanie na tę sprawę?

Ś w i a d e k .  Nie! przysięgałem; przy­
sięga święta.; ale po co te pieniądze tu 
leżą ?

Na pytanie p. p r o k u r a t o r a ,  odpo­
wiedział świadek, że nie wiedział, iż jego 
kapitały są w przechowaniu p. Strzeleckiej; 
nie przypomina sobie, ażeby je po wypadku, 
dał w przechowanie i nie wiedział i do tej 
chwili nie wie, kto wykonał zamach na je-
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go życie. Zgoła nikogo nie podejrzywa o ten 
zamach.

Na pytanie dr. F e i g l a  odpowiada ks. 
Tchorznicki, że wypadek zaszedł przed sie­
dmiu tygodniami, a po przedstawieniu , źe 
to być nie może, odpowiada, iż zaszedł we 
wrześniu.

Na pytanie sędziego przysięgłego, p. 
D o m a s z e w s k i e g o ,  odpowiada świadek, 
że powierzał p. Strzeleckiej klucze od swe­
go mieszkania; kapitałów swoich byłby ni­
komu nie powierzył, ale gdyby zaszła ko­
nieczność powierzenia tych kapitałów to 
byłby je powierzył p. Strzeleckiej, bo to 
osoba godna, uczciwa....

Charakterystyczna scena odbyła się je ­
szcze przy pożegnaniu księdza:

P r z e w o d n i c z ą c y :  Uwalniam już 
księdza dobrodzieja.

K s i ą d z :  To ja  idę; upadam do nóg 
(kłania się).

P r z e w o d n i c z ą c y :  Być może, że 
jeszcze przed prawomocnością wyroku wy­
damy księdzu jego kapitały na ręce p. Ka­
zimierza Tchorznickiego.

p. Kazimierz T c h o r z n i c k i  (żywo) 
Nie na moje ręce, lecz na ręce dra Maxa.

Ks. Jan T c h o r z n i c k i :  Najlepiej 
będzie oddać na moje ręce... ażebym wie­
dział, że je mam.... ( Wychodzi »' mówi na 
głos) : No ! teraz wiem, że mam 1

Nastąpiło przesłuchanie znawców — 
lekarzy.

Br. L u k a s na pytania wystosowane 
z rozmaitych s tro n , oświadczył, że rany 
znalezione na ciele księdza Tchorznickie­
go, należą razem wziąwszy do rzędu cięż­
kich uszkodzeń, zagrażających życiu ; że u- 
szkodzenia te zostały prawdopodobnie zada­
ne młotkiem znalezionym po wypadku w o- 
ranżeryi; że one to wywołały wstrząśnie- 
nie mózgu a w dalszym następnie wy­
mioty : że siła, z jaką zadawano uderze­
nia, była mierną. — Dr. Lukas oświadcza, 
stanowczo, że j e s t  rzeczą w wysokim sto­
pniu nieprawdopodobną, ażeby p. Strzelecka 
wykonała ów zamach11. Dla wykonania ta ­
kiego zamachu potrzebną była siła większa. 
Że ks. Tchorznicki po tych razach, jakie 
otrzymał nie umarł, należy do rzędu wy­
padków niezwykłych. Nie jest również rze­
czą prawdopodobną, ażeby ks. Tchorznicki 
przed zamachem został odurzony jakimś 
nark otykiem. Narkotyki działają szybko; gdy­
by więc księdzu zadano jakiś narkotyk, to 
byłaby go w krótkim czasie opanowała sen­
ność i wówczas nie mógłby był udać się 
do swego m ieszkania; nie byłby się sani 
rozebrał i nie pamiętałby, co robił przed 
udaniem się na spoczynek. Ślady krwi na 
ścianie mógł porobić sam ks. Tchorznicki, 
gdy z ziemi wylazł na łożko. Czas popeł­
nienia zbrodni nie da się dokładnie ozna­
czyć. Zamach ten mógł być wykonany mię­
dzy godziną 10 w nocy a 3 z rana. Nie 
podobna orzec stanowczo, czy zamach był 
wykonany przez dwóch złoczyńców, czy też 
tylko przez jednego; nie jest jednak wy­
kluczoną możność, że zamach wykonał tyl­
ko jeden złoczyńca. Ślady znalezione na 
szyi księdza dowodzą, że złoczyńca schwy. 
tał księdza za gardło lewą ręką. Wreszcie 
przyznaje dr. Lukas, że ksiądz mógł o wła­
snych siłach wstać z łóżka po południu 30 
lipca, albowiem w owym czasie nastąpiła 
reakcya, zaczęła wzmagać się gorączka, tętno 
byłe naprężone, w skutek tego wzmogły się 
siły — zwłaszcza po wypiciu wina i ksiądz 
mógł wstać z łóżua.

Dr. B a r  acz  Roman wydał mniei wię­
cej taką samą opinię. Wyklucza on również 
prawdopodobieństwo, ażeby ten zamach mo­
gła wykonać p. Strzelecka, przyznaje, że 
księdza duszono prawdopodobnie lewą ręką 
i że młotek, znaleziony w oraźenryi mógł 
być owem narzędziem, którem zadano ciosy 
ks. Tchorznickiemu; nie można przypuścić, 
ażeby ksiądz przed zamachem został znar- 
kotyzowany lub alkoholem uśpiony.

Na wniosek dr. R o i ń s  k i e g o ,  na 
który zgodził się p. prokurator, uchwalił 
trybunał przez lekarzy zbadać fizyczny stan 
zdrowia p. Strzeleckiej i do tej czynności 
delegował lekarzy pp. Lukasa i Feigla.

władze umysłowe księdza, wskutek wieku, 
są upośledzone; przedstawia on „obraz star­
czego uwiądu mózgowego11 (dementia semlis 
simplex); pamięć jego ma luki w znacznym 
stopniu.

Dr. L u k a s  orzekł, że „stan umysło­
wy ks. Tchorznickiego nie mo;6 być u-
ważany za prawidłowy11, że zachodzi u nie­
go dementia senilis simplcx\ „ma osłabioną 
pamięć11; „niejasne wnioskowanie-, ma złu­
dzenia zmysłowe, których nie rektyfikuje11. 
Dr. Lukas jest zdania, „że zeznania księdza 
Tchorznickiego nie mają takich warunków, 
na których możnaby polegać w zupełności".

Dr. F e i g e 1 tak scharakteryzował stan 
fizyczny i umysłowy ks. Tchorznickiego:

Jakkolwiek niema klinicznej formy 
choroby mózgu, to zachodzi już u niego 
„starczy zanik mózgu", „nieudolność datują­
cą się już od dłuższego czasu" ; „ogólny 
zanik fizyczny" ; „przytępienie czucia ogól­
nego11; „brak pamięci" ; występują u niego 
hallucynacye i illuzye; manifestuje się eks- 
centryczność.

Na podstawie tego orzeka dr. F e i g e l  
że „ma przekonanie, iż na jego zeznaniach 
polegać nie można11.

Po tych orzeczeniach1 p. p r o k u r a ­
t o r  zestawił szczegółowo wszystkie zezna­
nia ks. Tchorznickiego, które tenże poczy­
nił w ciągu całego śledztwa, a które były 
ze sobą zgodne, zaś dr. R o i ń s  ki  zesta­
wił znowu wszystkie odpowiedzi ks. Tcho­
rznickiego, w ciągu śledztwa, z sobą sprze­
czne — poczem wystosowano do pp. leka­
rzy pytanie, czy pozostają przy swojej opi­
nii, że „na zeznaniach księdza polegać nie 
można."

Pp. dr. Feigel, dr. Lukas i dr. Gostyń­
ski odpowiedzieli kategorycznie, że po ze 
stawieniu wszystkich faktów powtórzyć tyl­
ko muszą swoją opinię, iż „na zezna­
niach księdza Tchorznickiego polegać nie 
można0.

Odczytano dalej rozmaite protokoły i 
opinie znawców, którzy badali ślady krwi, 
znalezione rzekomo w rozmaitych miejscach. 
Wynik tych badań był przeważnie ujemny.

Po godzinie 2 z południa dr. R o i ń -  
s k i  przedłożył trybunałowi list pisany przez 
niejakiego Macieja Wasilkowa z pod Miel 
ca do ks. Królickiego w Kukizowie, w któ­
rym autor donosi, iż w nocy z 29 na 30 
lipca bawiąc w Kukizowie był (niewidzial­
nym) świadkiem, jak 4 żydów namawiało 
się co do popełnienia zamachu na życie ks. 
Tchorznickiego. Nad tym listem trybunał ze 
zgodą stron, przeszedł do porządku.

Po tym epizodzie nastąpiło przesłucha­
nie Jana L u c i a  i Stefana H u p a ł  y w 
znanej sprawie Gnota.

Dzienniki donoszą o uskutecznionych 
zmianach w Ministerstwie oświaty co do 
podziału referatów. Długoletni referent 
spraw uniwersyteckich, radca dworu David, 
zatrzymuje na przyszłość tylko referat s*kół 
politechuiczych i szkół średnich, zaś spra­
wy uniwersytetów obejmuje radca dworu 
Rittner, który oprócz tego ma referat spraw 
wyznaniowych Katolickich i izraelickich. 
Szef sekcyi Herman zatrzymał sprawy szkół 
ludowych'zaś br. Enzenberg sprawy sztuk 
pięknych i szkół przemysłowych.

W M i n i s t e r s t w i e  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h  zaszła ta zmiana, iż szef 
sekcyi Wehli ustąpił z kierownictwa spraw 
indemnizacyjnych Czech, Galicyi i innych 
większych krajów, a referat ten objął obe 
cnie bar. Erb - Rudtorffer.

„Jest prawdą, którą wszyscy rozumie’ 
ją, iż wszystkie ludy słowiańskie, w ocze-j 
kiwaniu na mogące nastąpić wydarzenia! 
historyczne, powinny działać solidarnie. | 
Znając kierunek gazety Sw iet, w ierzę, iż! 
Slow. Izw. pod nową dyrekcyą będą się! 
starały usunąć niezgodę i nieporozumienia,! 
dzielące obecnie słowiańszczyznę". Redak-I 
tor Komarow odpowiedział, że pomiędzy' 
Polakami a Rossyanami nie ma niezgody,! 
a istnieją tylko nieporozumienia, które na-' 
leży usunąć. Sław. Izw. będą starały się? 
ułatwić to zadanie.

Paryski korespondent Koln. Ztg za-} 
pewnia na podstawie relacyi z Kół kompe-j 
tentnych, że Floąuet, prezes gabinetu, po- 
stanewił w razie gdyby pozyskał w Izbie] 
wotum zaufania, przystąpić do rekonstruk-{ 
cyi gabinetu. Floąuet ma zamiar w celu po-j 
zyskania oportunistów, którzy zajmują cią-| 
gle nieprzychylną względem gabinetu po­
stawę, ofiarować tekę Ministra skarbu panu 
Bouwier a tekę Ministra sprowiedliwości p 
Waldeck - Rousseau. Następnie zapropono­
wałby rząd przystąpienie do obrad nad bu­
dżetem na r. 1890, ażeby w marcu można 
zamknąć posiedzenia Izby. Ministerstwo za­
jęłoby się wówczas kierownictwem wysta­
wy powszechnej a w październiku zarzą­
dzeniem nowych wyborców.

Obiega pogłoska, że prezydent repu­
bliki Carnot, w razie, gdyby gabinet Flo- 
ąueta został obalony, ma zamiar powołaćj 
do steru gabinet oportunistyczny, z p. Frey- 
cinetem jako prezydentem na czele i panem! 
Constans jako Ministrem spraw wer .'.ętrz-| 
nych. Z obecnego ministerstwa wszedłby doj 
nowego gabinetu tylko p. Goblet w chara­
kterze ministra oświecenia.

Dzienniki madryckie donoszą, że pre­
tendent Don Carlos polecił swojej partyi, a 
żeby na przyszłość brała żywy udział w 
wyborach politycznych.

Pol. Corr. donosi z Londynu, że par­
lament angielski, zbierający się w dniu 21 
lutego, zajmować się ma przedewszystkiem 
przedłożeniami, odnoszącemi się do pomno-j 
żenią floty angielskiej.

Według tej samej relacyi, najpierwsi 
dostojnicy wojskowi Anglii, jak książę Cam­
bridge i lord Wolseley, oświadczają się 
stanowczo za systemem powszechnego obo 
wiązku służby wojskowej. Publiczne głosy 
zapatrywań ogółu protestują przeciw takiej 
reformie, a większa część prasy żąda, ażeby! 
działalność w sprawach wojskowych skon­
centrować wyłącznie ku wzmocnieniu floty.

Najnowszy zeszyt czasopisma Contem- 
poray revi>w za miesięc luty, zawiera arty-} 
kuł pod tytułem: „Dynastya Bismarcka",j 
który odznacza się tak nadzwyczajnie ostre [ 
mi wycieczkami przeciw kanclerzowi i Her-j 
bertowi Bismarckowi, jakich dotychczas nie 
czytano w prasie angielskiej. Oprócz tego 
zawiera wzmiankowany artykuł nieznane 
dotychczas szczegóły z ostatnich dni życia 
cesarza Fryderyka.

Dzisiaj pp. znawcy: dr. Feigel i dr. 
ras złożyli swoją opinię co do stanu sił 
v z nych p. Strzeleckiej. Obaj scharakte- 
owali cierpienia oskarżonej, zaznaczyli, 
wskutek tych cierpień_ p. Strzelecka po 
odach chodzie nie może o "własnych si 
b ; że gdy jej brak pomocy, to musi, 
:ąc po schodach wyjść na górę, raczko- 
ć; że ma chroniczne cierpienie płuc, a 
jśnie na rękach są tak wiotkie i w  naj- 
ższym stopniu słabe, że jest niepraw- 
lobnem aby razy zadane ks. Tchórz 
kiemu, pochodziły z rąk p. Strzelec- 
j. Wszystkie cierpienia, których skut- 
pp. lekarze skonstatowali wczoraj, datują 
od kilku lat.

Nastąpiło wysłuchanie opinii pp. le- 
•zy co do stanu umysłowego ks. Jana 
korznickiego i jego inteligencyi. Na pod- 
wie całej sumy faktów i szczegółowego 
lania księdza, orzekł dr. Gostyński, że

Przy wyborach do Rady państwa z 
czeskich gmin wiejskich okręgu Praehatice 
odniósł zwycięstwo czeski kandydat Wold- 
rich 176 głosami nad kandydatem niemie­
ckim Taschkiem, który otrzymał 152 głsy.

Odroczenie parlamentu niemieckiego1 
nastąpi d. 6 lutego i trwać będzie do pier­
wszych tygodni marca. Przed odroczeniem 
ma być załatwiony w drugiem czytaniu bu 
dżet i szereg innych przedłożeń.

Komisya Izby panów Sejmu pruskie-} 
go przedyskutowała już projekt ustawy o 
zaprowadzeniu w Poznańskiem częściowej 
nowej administracyi i przyjęła go z kilko­
ma proponowanemi zmianami. Projekt do­
piero za kilka tygodni stanie na porządku 
dziennym pełnej Izby.

Z Londynu donoszą: Ze źródła wia­
rygodnego zapewniają, źe w skutek naj-| 
nowszych oświadczeń kanclerza Niemiec i 
Wissmanna w parlamencie niemieckim, 
ustanie prawdopodobnie wspólna akcya An 
glii z Niemcami w Afryce wschodniej. Lord 
Śalisbury bowiem, dodają, nie chce być, 
w razie interwencyi zbrojnej na lądzie.} 
uważanym za aprobującego, a tem mniej 
za sprzymierzeńca Niemiec. Porozumienie1 
odDosi się wyłącznie tylko do blokady.

Do P e t e r s b u r g a  przybył d. 30go? 
stycznia W. Ks. Hesski wraz z córką Alicyąi 
domniemywaną narzeczoną carewicza.

Agencya północna rozsyła następującą! 
depeszę, prostującą poprzednie doniesieniet 
o mowie redaktora'K rają, Piltza, na obie-f 
dzie,  ̂ danym z powodu zmiany redakcyi Sło- 
tciańslcich igwiestij, p. Piltz powiedział:

Wiedeń, i lutego. Najjasn. Pana 
upraszano, aby przed i po pogrzebie, 
'.lbo przynajmniej tylko po pogrzebie 
usunął się na czas pewien do samo- 
n^ści. Nąjjaśn. Pan nie przyjął te 

rady, oświadczając, że pozostanie 
orzy swoim synu.

B u d a p e s z t ,  1 stycznia. Buda- 
p<‘ster Corresp. donosi, że ś. p. Cesa-1 
rzewicz już przed dwoma Jaty, a po 
nownie przed tygodniem, polecił sze­
fowi sekcyjnemu Szógenyi-Marichowi 
uporządkowanie swoich pism i pa­
pierów. Niedawno otrzymał Szógenyi 
list od ś p. Cesarzewicza, w którym 
tenże, wyraża ubolewanie, iż me może 
widzieć się z Szógenyi’m, gdpi dzieci 
tego ostatniego są chore na kur. Ś.p. 
Cesarzewicz przypomina mu w tym 
liście swoje zlecenia, co do uporząd­

kow an ia  neznycn pism , na wypadek]
swej śmierci.

Wiedeń, 1 stycznia. Posłuchanie 
prezydenta Tiszy u Najjaśn. Pana, 
było wstrząsające. Milcząc, podał 
[Najjaśi. Monarcha prezydentowi Tiszy 
swą dłoń i uścisnął go silnie. Prze­
pełniony boleścią Tisza m ógłzaledwo 
wyrazić swe współczucie.

Wiedeil, 1 lutego Wiener Ztg. 
pisze, że smutna wieść sprawiła wszę­
dzie wewnątrz państwa i zagranicą jakj 
najgłębsze wrażenie, czego dowodzą 
wiadomości nieustannie napływające ze 
wszystkich stron państwa, dające świa­
dectwo niesłychanej patryotycznej bo­
leści a 'zarazem miłości i wierności 
ludów dla ciężko dotkniętego Monar­
chy i Domu cesarskiego. Te zaś wia­
domości, które z zagranicy’ nadchodzą, 
świadczą o gorącem współczuciu a za 
razem o wysokiem a zasłużonem oce­
nieniu Najdostojniejszego Zmarłego i! 
uznaniu, jakiego w całym świecie u- 
żywał.

W niższo-austr. Wydziale krajo­
wym wygłosił marszałek krajowy go-} 
racą przemowę, wypowiadając głębokie 
współczucie, przenikające Wydział kra 
jowy. Na pełnem posiedzeniu magi 
jistratu, w obecności wszystkich ra ­
dnych, odbyła się lokalna manifestacya 
żałobna, której dał wyraz dyrektor ma­
gistratu Bittmana. Na posiedzeniu Aka­
demii mówił prezydent w słowach 
pełnych boleści o najznakomitszym 
jhonorowym członku Akademii, i za- 
jznaczył, prawdziwie niezwykłe przy­
mioty ś. p. Zmarłego, i jego zapał dla 
spraw  nauki. Konwent seniorów sto 
jWarzyszeń akademickich uchwalił no- 
jsić żałobę przez 6 tygodni.
^ Wiedeń, 1 lutego. Sekcya zwłok 
ś. p. Cesarzewicza rozpoczęła się wczo 
raj wieczór o godzinie 9. Przy sekcyi 
byli obecni: przełożony instytutu pa- 
tologiczno-anatomicznego prof. Kund- 
rat, obaj lekarze nadworni dr. Wi- 
derhofer i dr. Auchenthaler, jakoteż 
komisya dworska. Sekcyę ukończono
0 północy, poczem w ciągu nocy prze­
niesiono Zwłoki do wielkiej sali jadal- 
[nej i tu złożono je  na katafalku.
 ̂ Wiedeń , 1 stycznia. (Teł. pr.) 
Zabalsam owane zwłoki Najd. Cesa 
rzew icza, przyodziane są w uniform 
generalski i złożone w trum nie m e­
talowej. Trumnę przeniesiono do wiel 
kiej sali jadalnej i złożono na kata 
falku obitym czarnym  aksamitem Po 
ibu stronach katafalku czarno obite 

klęczniki dla członków Rodziny Cesar 
skiej. Na tym katafalku pozostaną 
jZwłoki prawdopodobnie do niedzieli 
wieczór, a zfąd przeniesione będą do 
kaplicy dworskiej. Od poniedziałku 
rano będzie wolno publiczności odwie­
dzać Zwłoki.

Wczoraj Najjaśniejszy Pan  prze 
hył dłuższą chwilę przy trum nie i 
płakał.

Ze wszystkich stron kraju i za 
granicy nadchodzą liczne dowody współ 
czucia: w mieście prawie wszystkie do­
my czerno udekorowane; wszystkie bale
1 zabawy nie będą miały miejsca.

Do Fremdenblattu telegrafują z Ber­
lina, iż życzeniem jest Najw. Dworu 
Anstryackiego, ażeby pogrzeb odbył się 
bez udziału obcych Monarchów i ksią- 
jżąt, a to celem ulżenia Najj. Panu w 
[obowiązkach przyjmowania.

Oblicze Najd. Cesarzewicza nie­
zmienione, głowa ; owinięta, ręce złożone 
na piersiach.

Cesarz Wilhelm telegrafował’, że| 
jchce sarn przybyć na pogrzeb. We 
dług Budapester Gorespondenz Najjja- 
śniejszy Pan odpowiedział z podzię­
kowaniem, ale zarazem wyraził życzę-: 
nie, ażeby pogrzeb Syna mógł się od-j 
[być bez udziału książąt zagranicznych.

Wiedeń, 1 lutego.. (Teł. pry w.) I
jPozostawiony przez Najd. Cesarzewi-I 
cza testament tyczy się wyłącznie pry-J 
[watnych stosunków.



(i

Wiedeń, 1 lutego. Rozpuszczo 
|nej wczoraj alarmującej pogłosce o 
[prezydencie Tiszy, zaprzecza najlepiej 
[wczorajszy jego przyjazd o godź. lszej 
fw południe do Wiednia. Pogłoski te 

j|m iały  prawdopodobnie swe źródło w 
l|tem , iż według budapeszteńskiego te- 
|le g ra m u  do Neue Freue Presse hr. 
iL udw ik  Tisza, brat p rezyden ta , na 
Iwiadomość o śm ierci ś. p. Oesarze- 
[wicza, runą ł omdlały na ziemię.

Budapeszt, 1 lutego. Prezydent 
iM inistrów Tisza wyjechał do Wie- 
Idnia.

Berlin, 1 lutego. Wydział Sto­
warzyszenia centralnego dla rozwoju 

Iźeglugi na rzekach i kanałach nie-, 
fmieckich zebrał się wczoraj na uro 
[czyste posiedzenie dla uczczenia pa-j 
jmięci ś. p. Oesarzewicza Rudolfa, któ 

J r y  jako Protektor kongresu wiedeń 
isk iego , zwołanego w swoim czasie dla! 
^podniesienia żeglugi na wodach śród- 
1'ziemnych, zostawał w stosunkach z 
gwielom a członkami stowarzyszenia cen-j 
Btralnego. W zruszającą mowę profeso 
gira Schlichtinga wysłuchano stojąc.

W szystkie austro-węgierskie sto-j 
iwarzyszenia wysyłają deputacye i 
wieńce do Wiednia.

Berlin, 1 lutego. Reichsanzeiger 
Łzamieszcza na czele wczorajszego] 
«numeru następujący a rty k u ł:

Skutkiem niespodziewanego zgo- 
Ęnu Oesarzewicza Rudolfa, cesarz nie- 
Im ieck i, który u tracił gorąco ukocha- 
Inego p rzy jacie la , został jak  najbole- 
iśn ie j dotkniętym wraz z Małżonką ii 
fjcałyin domem królewskim; stoi w sm ut- 
g k u  i żałobie cały lud niemiecki u! 
gbtrumny pełnego nadziei młodego1 
IjK sięcia, którego jasny, daleko się.ga- 
fgjący w zrok, którego bogate przymio-j 
I t y  umysłu i serca upraw niały do 
^uzasadnionej nadziei, iż będzie kiedyś 
Kdla swych ludów wielkim , sprawie 
ifdliwym i łagodnym w ła d c ą , a dla] 
Pzaprzyjaźnionego państw a niemieckie- 
ffigo wiernym sprzymierzeńcem.
I  Brufesela, Igo lutego. Książę] 
iA um ale  udał się wczoraj do pałacu 
Ikrólew skiego, celem wypowiedzenia] 
|obojgu królestwu z powodu śmierci 
|ich  Zięcia Oesarzewicza Rudolfa, wy- 

irazó w  głębokiego współczucia.
Bruksela, 1 lutego. Belgijski 

Idom królewski wyjeżdża dziś do Wie- 
fdnia.

W Izbie deputowanych wniósł] 
^prezydent wśród głębokiego współ- 
Iczucia deputowanych, którzy stojąc 
iwysłuchali przemowy, ażeby na znak 
żałoby zawiesić posiedzenie. Równo-I

cześnie wyraża prezydent serdeczne 
współczucie dla Cesarzewiczowej, bel- 

Sgijskiego domu królewskiego i Najdo­
stojniejszego cesarskiego Domu Habs- 
burgskiego.

Prezydent gabinetu, Beernaert, 
przyłączył się do wyrażonych przez 
prezesa Izby słów żalu, poczem zam­
knięto posiedzenie.

Trybunał kassacyjny uch w alił, 
ażeby na znak żałoby nie odbywano 
posiedzeń.

Belgrad, 1 lutego. Bezzwłocznie 
z nadejściem wiadomości o zgonie Ce- 
sarzewicza austryackiego, król Milan 
złożył kondolencye na ręce austro- 
]węgierskiego posła. Również wypo­
wiedział wyrazy głębokiego żalu mi- 
]nister spraw  zagranicznych poczem 
przybyła do c. k. posła dla złożenia 
kondolencyi in corpore rada ministe- 
yyalna.

Belgrad 1 lutego. U c. k. po­
sła austro-węgierskiego. złożyli wczo­
raj kondolencye: burm istrz, deputacya 
wyższych oficerów, liczni dostojnicy 
i szlachta.

Londyn, 1 lutego. Ministrowie, 
ciało dyplomatyczne i reprezentanci

dolencyjny do króla. Bale dworskie i 
wszystkie inne uroczystości zostały 
odwołane.

W iedeń, 1 lutego. W wydziale 
stowarzyszenia dla pielęgnowania cho­
rych studentów, którego, protektorem 
był ś. p. Oesarzewicz, odbyła się w o 
becności profesorów gorąca lojalna 
manifestacya żałobna.

Bukareszt, 1 lutego. Wszyscy 
zagraniczni reprezentanci i minister 
Oarp, udali się do poselstwa austro- 
węgierskiego, celem wyrażenia kon­
dolencyi. Dwór będzie nosił żałobę 
przez 3 tygodnie. W szystkie dzienni 
ki omawiają z wielkim żalem śmierć, 
Oesarzewicza Rudolfa. ________

B erlin , 1 lutego. Reiehsanzeiger 
ogłasza nominacyę sekretarza sta­
nu, Scheliinga, ministrem  sprawiedli­
wości.

P a r y ż , 1 lutego. Z Hue dono­
szą, że wielka rada i dwór Anamu, 
wybrali królem Bunlana, 1 0 -letniego 
syna Tuduca. Regencyę prowadzić 
będzie wielka rada.

Rezydent francuski otrzymał po­
lecenie ratyfikacyi wyboru.

królowej; przybyli wczoraj do o. k . i  ł ' a rv Ż / t  luTtef  N a ,wc/<f> j
[ambasadora, L lem  złożenia na je g o ! 82™ . uzasadnij Jon-
I ' i j  i • glvenel swą mterpelaeyę zaznacza] ąc,

“ Książe Walii nie nda się jnż d o B F E 81 zwolennikiem wolności, ale za- 
Nizzy, U<s‘z do Wiednia na p o g r z e b w o l n o ś ć  ma byc pozosta- 

|Oesarzewicza Rudolfa, na którym bedąl wl0na- " a  ta P wszystkim rozporządzę- 
także reprezentowani wszyscy cz Jo n - |" ‘om: Floquet_ chciał przed odpowie- 

L w i e  angielskiego domu królewskiego na “ ‘^ ^ 8  przedłozye
' Królowa droga telegraficzną p r t e J P r0-)ek! oprow adzenia wyborow okrę-
Isłała Najj. Cesarzowi, W c k i e m u l ^ ;  ~  P”  1  ̂PrZ6'  
wyrazy głębokiej boleści. | ozłonkowie

I Lord Salisbury polecił ambasa S zwanje (j0 porządku. Floouet zabiera 
Idorowi w W ledniu aby był tłum aczem ! | Qg j oświadcza, że przedłożony pro- 
jgłębokiej boleści rządu b r y t y j s k i e g o . nie je st zamachem na powszechne 

Rzym, 1 lutego. Król zarządziłgjprawo głosowania, i jeżeli jego poli-

czego niektórzy 
prawicy otrzymują we

[kilkodniową żałobę lżejszą począwszyi 
jod ju tra  z powodu śmierci ś. p. Oe ' 
Isarzewieza Rudolfa.

Ateny, 1 lutego. Król i króle 
Jwicz udali się do c. k. poselstwa ce 
[lem złożenia osobistej kondolencyi.

B ruksela , 1 lutego. Minister 
[spraw zagranicznych wystosował do 
[Najjaśniejszego Cesarza Austro-W ęgier 
[i Najd. Cesarzewiczowej Stefanii tele- 
Jgramy, w których wyraża żywe wspól- 
Jczucie Belgii z powodu nieszczęśli- 
Iwego wypadku.

Gdy król wczoraj z Lacken po 
[wrócił do pałacu i wszedł do apar­
tam entów  królowej, pokonany boleścią 
[zalał się łzami. Od książąt wszyst­
k ic h  krajów nadchodzą ciągle depe­
sze kondolencyjne. Rada miejska wy- 

[stosuje imieniem m iasta adres kon

tyka nie znajdzie uznania stronnictwa 
republikańskiego, wówczas ustąpi. 
Rząd nie pragnie obalać wolności" w 
ogóle, tylko wolność tę, która zmie­
rza do obalenia republiki. Rząd wnie­
sie nowe postanowienia kodeksu kar­
nego celem stłumienia zamachów na 
bezpieczeństwo państwa. Afiszowanie 

kolporterya muszą być uregulowa­
ne. Nakoniec żąda Floąuet wotum 
zaufania.

Praw ica senatu zamierzała z oka- 
zyi śm ierci ś. p. Oesarzewicza au­
stryackiego, zawiesić posiedzenie na 
znak żałoby.

Prezydent zaznaczył, że Izba de­
putowanych z powodu interpelacyi 
Jouvenela nie może pójść za przy­
kładem senatu, zaś różnica w postę­
powaniu mogłaby być źle tłumaczo­

ną. Skutkiem tego zrzekła się praw i­
ca swego zamiaru.

P a ry ż , 1 lutego. Przy końcu 
wczorajszego posiedzenia Izby dep. Ca- 
sagnac krytykował namiętnie polityko 
gabinetu. Hubard domagał się przeciw 
Boulangerowi faktów, niej słów. Flo- 
cjuet oświadczył, iż zgadza się z tern, 
że należy wystąpić przeciw wszelkiej 
dyktaturze, którą potrzeba zwalczać pra­
wnie a w razie potrzeby nową bronią. 
Dep. Madier-Monjau powiedział, że na­
leży z Boulangerem szybko się uprzą­
tnąć. Boulanger znajduje się w takich 
samych stosunkach, jak swego czasu Na­
poleon. Zwolennik Boulaugera Laguerre 
oświadczył, iż oszczerstwem jest wszyst­
ko co mówią i piszą o Boulangerze. 
Dep. Olómenceau mniema, iż nie ma po­
wodu do zmiany gabinetu. Żądany przez 
dep. Passyego porządek dzienny, został 
odrzucony, poczem przyjęto zaaprobo­
wany przez rząd porządek dzienny, we­
dle którego Izba wypowiada zaufanie 
w trwałość rządu. Uchwała ta zapadła 
300 gł. przeciw 240 głosom.

Bukareszt, 1 lutego. Izba w y­
brała Konstantego Gradisteana (libe- 
ralno-konserwatysta) prezydentem.

Londyn, 1 lutego. Wczoraj po 
południu odbyło się zgromadzenie ro­
botników nie mający cii zajęcia. Socya- 
lista Williams chciał przemawiać,'* ale 
został przez policyę uwięziony. Skut­
kiem gwałtownej ulewy rozprószyły się 
tłumy.

Parnelistowski deputowany John 
0 ’Oonnor Condon został za czynności 
sprzeciwiające się ustawie przymusowej 
skazany na 4-miesięczne więzienie.

0 ’0onnor wniósł rekurs.
Auckland, Biuro Reutera donosi, 

z wysp Sam oa, że Niemcy wydali 
wojnę Natradzie.

W>»sz>ngton, 1 lutego. Prezy­
dent Oleyeland przedłóż}*!’ kongreso­
wi korespondencyę, zawierającą [do­
kładny opis ostatnich zajść na Samoa, 
i oświadczył, że nowy projekt konfe- 
rencyi Stanów Zjednoczonych i Nie­
miec w kwestyi Samoa wypraco­
wany przez ks. Bismarcka, jest już 
w drodze.

Wiedeń, 30 stycznia 1889, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 311 80, Anglo- 
austryackie 125*90, Uuioubauk 220 75, Kolej 
Karola Ludwika —,—, Południowa 99*75, 
Renta papierowa —*— 5-prc. galic. hipoteczne 
listy zastawne —*—, gabe. obligaeye indemnU 
zacyjne —*—, do — *—, 4 ’/, prc. listy zasta­
wne banku krajowego 95 75, 4 ' / , - rc. pożycz­
ka krajowa z roku 18-3 94 35, Napoleondor 
9*54*50, Rubel papierowy —*—. Usposobię- v 
nie mocne.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreohowlecki.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej.
Lwów, dnia 31 stycznia 1889.

I* A k c ye  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. a 
Kol. lwow.-ezer -jas. po 200 zł. w». c 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. c- 
Bankn red. gal. po 200 zł. w. a. i

2. L is t . z a s t . za 100 zł. J
Banku hipotecznego 5 pr. w. a.

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. prem ią c 

Banku kraj. 4 '/, pr wa. los. 51 1. ® 
Tow. kredyt, galis. 5 pr. w. a.

» .  4J r- „ „ „ o pr. los. w 37 1 *°
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los. 411/21- a

» » » W , pr. „ » 52 g.
n * * 4 , „ 5o =

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej N 
6 pro ) 3 pr. w. a. w likwidacyi ^  

Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/, pr. wa. w likwidaeyi 

3. L is ty  d łu ż n e  za 100 zł. 
Ogół. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

Buków. 6 pr. los w 15 lat.
4> Obligi za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

i włośe. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 
Oblig- komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I  emisyi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po -  pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa.
5. L o s y  m iasta Krakowa

Stanisławowa 
6. M o n e ty .

Dukat h o l e n d e r s k i .....................
Dukat cesarski ...........................
Napoleondor ................................
P ó łim p ery a ł.....................................
Bubel rossyjski srebrny . . .

- n papierowy . . .
100 marek niemieckich . . .

żądają
Wrllutą austr.

/Jfr. ct złr et.
60 207 75

221 — 224 50
2b6 50 290 50

— — 216 —

99 90 101 —

103 15 104 15
95 75 96 75

i 00 65 101 75
96 — 97 _

100 65 101 75
9-3 60 93 60
97 — 98 —
91 50 92 50

- 57 50

— 48 —

104 25 105 25

100 — 101 —

103 25 105
94 25 95 25
22 50 24 50
33 — 35 —

5 f 3 5 73
5 66 5 76
9 53 9 63
9 86 9 96
1 36 1 48
1 261/, 

•59 —
1 281/, 
60 —

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 30 stycznia 1889.

I. D łu g  p a ń s tw a , płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j - l i s to p a d .....................................  82.35 82.55
lu ty - s ie r p ie ń ..................................... 82 45 82.65

Jednolity dług państwa w srebrze
sty czeń -lip iee .....................................  83.— 83.20
kwie ień-październik . . . . .  83.10 83.30

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 134 50 1-15.50 
„ „ 1860 po 500 /ł. w. a. 5 pr. 142. — 142.—

_ 1860 po 100 zł. 5 pr. 148 50 149.50
„ „ 1864 po 100 zł. . . . 177.— 178-—
„ „ 1864 po 50 zł. . . . 177.— —.—

Renty Com. po 42 litr. austr. . . 153.75 154.— 
Listy zast. domen, państw, po 120

Reuta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 97.95 98.15
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 111.10 111.30

2. O b lig ae ye  indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ................................................ 104.— 105.
G a l ic y i ..................................................... 104.40 105.10
Niższej Austryi  ...............................  109.50 110.
S iedm iogrodu.......................................... 105.— 105.10
W ę g ie r ..................................................... 10.5.— 105.10

3> A k c ye .

Bank Anglo-aust. 200 Ił. emit. zł. ISO 122.25 125.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 3i»9.50 310.— 
N ższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 5 5 .— 520.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.— —.—
Gal. banku d. han. i prz. a20o zł. w pi. 40pr. —■— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr.....................................—.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . 888.— 890.— 
Kol. Albrechta a 2 O zł. w srebrze . —.•— —.—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 5<>0zł.m. —.— — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 2tm zł. m. —.— —.—
Kol Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —
Półuocna kolej po luO zł. m. k 2485.— 2495.— 
Kol. K ar Ludw. po 200 zł. m. k. —.— —.— 
Lwów.-Czern. kol. I  po 300 zł. a. w. —.— —.—

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. — .— —.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 98.— 98 5o 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze —.— —.—

4 . L is ty  za s ta w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6. pr. —.— — 

Pow8z. austr. zak. kr. ziem. Łl/3 pr. w
złoeie w 50 1........................................ 100.30

» » n premiowe po 3 pr. 104.—
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6pr.

100.80
104.50

97^50

Gal. Tow. kred. w. a.

w 20 1. 7 pr. 95.—
w 36 1. 5ljt pT. 87.— ___

po 4 pr. . . 96.25
n » » po 5 pr. . . —.— 101.50
n n » po 5 pr. w

37 latach zwrotne ................................. ._
Banku kraj. 4‘/s pr. wa. los. w 5P/Ś 1. 95U5 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I  e m isy i.............................100.25
Gal. banku hip. po 5 pr. w 4 ) 1. wy].’ 100.—
:Banku aust. węg. po 4 ‘/s pr. . . .  101.60 
,Węg- Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 102.—
I „ Zakł. kr. ziem. po 5Ł/s pr. . . 102.—

5> O b ligae ye  z prawem pierwszeństwa (za
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 100.25 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cx.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.50
Kolej północna po 100 zł. m. k . . 100.—

„ „ po 100 zł. w. a. . . 101.50
Kolej gal. Kar. Lud. einisya z r. 1881

po U/a pr...................................... 100.50
dtto _ (Jarosław-Sokal) . 99.20

Kol. gal. Lwow-Czern.Jass. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 82.—

* r. 1884 . . 89.25
z r. 1866 . . —.—
z r. 1872 . . —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 99.60

1 1.50 
96.25

1 0 1 . -
lOit.75
102.—
103.—
102.60

100 zł.) 
100.75

101.50
100.40

101 .—
99.70

82.40
89.50

100 . -

6- L  o s  ya
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 183.75 184.50
Clarego po 40 zł. m. k.......................... 61.50 62.—
Tow. żegl. par.na Dunaju po 100 zł.m .k . 122.— —
Kegleyicha po 10 zł. m. k. . . .  40.— 41.—

płacą
23.50 
24.— 
61.75 
6-).— 
19.—
12.50

żądają
24.50 
24-41
62.50 
6 1 . -  
19.20 
12.90

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Paifiego po 40 zł. m. k .........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ a ,węg. „ po 5 zł.
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a ......................................  22.50 23.—
Salma po 40 zł. m. k.............................63.— 63.50
St. Geuois po 40 zł. m k..................... 65.50 66.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł wa.) 34.— 34.50
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . 160.— 163.— 

„ * po 50 zł. w. a. . 77.— 79.—
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . .  44.— 45.—
W indischgratza po 20 zł. m. k. . . 57.50 58.50

7. W eksle  (za 3 miesiąc*-).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . — .—
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . . —.— —.—
F rankfurt za 100 mark. w. p. n. . —.— —
Hamburg za 100 mark. w. p. u. . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt..............................  120 90 121.40
Paryż za 100 fr.................................  47.85.— 47.92.50

K u p i
Dukat cesarrki men. . 

„ pełnej wagi
Korona .....................
20 frankówka . . . 
Rossyjski półimperyał 
T alar związkowy . . 
Srebro ...........................

ł  o t
5.68.— 
5.66. -

5 .7 0 .-
5.69.—

1.57.— 9.58. -

Z lw ow skiej Izb y  handlow ej I p rzem ysłow ej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 30 stycznia 1889.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ n " » w srebrze
Renta w z ło c i e ..........................................
5 pr. austr. renta marcowa . . . .
Akeye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ k redy tow ego ........................
Londyn ...............................................   .
Napoleondor . ......................................
Dukat cesarski men....................................
100 marek n iem ieck ich ...........................

zł. ct.
Ś2 35
83 —

111 10
97 95

888 —

120 90
9 57
5 63

69 2 5 -'



L. 8815. (605 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 
10 złr. z pn., odbędzie się na rzecz adw. 
dra Marka w tut. sądzie powiat sprzedaż 
posiadłości lwh. 25 "gin. kat. Lanckorona 
objętej, dłużniczki Agnieszki Moswiskiej 
własnej, w dwóch terminach mianowicie 
dnia 13 lutego i 13 marca 1889, każdym 
razem o godz. 10 przed poł.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registra- 
turze sąd.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. 
k. notaryusz p. Jaworski w Kalwaryi.

Wadyum wynosi 21 złr. 50 ct. wa.
Kalwarya, dnia 10 grudnia 1888.

L. 11520. (531 3—3)
C. k. Sąa powiatowy w Białej podaje 

do wiadomości, że przymusowa sprzedaż 
realności pod lk. 91 w Szczyrku położonej, 
własność Kazimierza Pawełka stanowiącej, 
rezolucyą z dnia 30 lipca 1888 1. 5249, 
w celu zaspokojenia wierzytelności Karoliny 
Biittnerowej w kwocie 1800 złr. wa. z pn. 
rozpisana, odbędzie się w tut. sądzie dnia 
22 lutego 1889 o godz. 10 z rana, pod 
warunkami wyż powołaną rezolucyą ogło- 
szonemi z tą zmianą, że realność ta także 
poniżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Biała, dnia 8 stycznia 1889.

L 6704. (608 3—3)
C. k. Sad powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia reszty 
długu 72 złr. z pn,, egzekucyjną sprzedaż 
połowy realności Franciszka Rybki, lwh. 
97, całej realności Józefa Wojasa lwh. 7, 
i całej realności Piotra Wojtowicza lwh. 
160 gm. kat. Kłaj objętych, na rzecz kasy 
oszcz. w Bochni w dwóch terminach licy­
tacyjnych dnia 25 lutego i 29 marca 1889, 
każdym razem o godz. 10 przed poł.

Cena wywołania realności tych wynosi 
razem 3588 złr.

Wadyum zaś 360 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciągi hipoteczne przejrzeć można w regi- 
straturze sąd.

Kuratorem ad actuin dla niewiadomych 
wierzycieli, ustanowiony został p. Teofil 
Gatty, c. k. notaryusz w Niepołomicach.

Niepołomice, d. 26 listopada 1888.

L. 11014. (582 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Szczereu 

przedsięweżmie" celem zaskokojenia smny 
294 złr. aw. z p n , przez c. k. uprz. galic. 
Zakład kredyt, włość, w likwidacyi we 
Lwowie przeciw Iwanowi Kisił a względnie 
tegoż nieobjętej masie spadkowej, tudzież 
przeciw Kaśce Kisił wywalczonej w tusąd. 
kancelaryi w dniach 26 lutego i 29 marca 
1889, każdokrotnie o godz. 10 przed poł,, 
licytacyę realności dłużników pod 1. k. 8 
w Srokach położonej, wykazem hip. 1. 48 
objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 600 złr. wa.

Zakład wynosi 60 złr.
Na pierwszym terminie realność rze­

czona tylko za lub wyżej ceny azacunko- 
wej; na drugim zaś także niżej takowej 
sprzedaną zostanie.

Dla wierzycieli, którymby uchwała 
licytacyjna wczas lub wcale nie mogła być 
doręezoną i tych, którzyby prawo hipoteki 
na powyższej realności po 9 września 1888 
uzyskali, ustanowiono Filipa Simona ze 
Szczerca kuratorem.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i protokół oszacowania, przejrzeć 
można w tus. registraturze.

Szczerzec, 2 grudnia 1888.

części, wyk. hip. 3-30 w połowie, wyk. hip. 
3-31 w' połowie i wyk. hip. 332 w całości, 
na powyższego dłużnika zapisanej, protoko­
łem de praes. 22 lutego 1887 1. 3447 oce­
nionej, odbędzie się dnia 19 lutego i 19 
marca 1889 w tusąd. zabudowaniu B. 5, 
która przy drugim terminie i niżej ceny 
szacunkowej 137 złr. sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 13 złr. 70 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Buczyński.
Stanisławów, 13 października 1888.

L. 4406. (566 3—3)
0# k. Sąd powiatowy w Rudkach 

sprzeda w drodze publicznej licytacyi dnia 
27 lutego i 27 marca 1889, zawsze o 10 
godz. rano w budynku sądowym realność 
wedle wyk. hip. ks. grunt, dla Bieńkowej 
Wiszni 1. iu6 i 1. Grzegorza Hawrota 
własną, celem zaspokojenia pretensyi Tow.
zal. w Rudkach 25 złr. z pn.

Na pierwszym terminie zostanie real­
ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej 
takowej, zaś na drugim terminie także 
i niżej ceny wywołania, jednakże nie niżej 
kwoty, jaką wynosi zahipotekowana preten- 
sya Tow. zal., sprzedaną.

Cena wywołania 325 złr. 90 ct. 
Wadyum 10 prc.
Bliższe warunai, wyciąg hipoteczny 

i protokół oszacowania, przejrzeć można ^
w registraturze. .

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka 5
w Rudkach.

Rudki, dnia 29 października 1888.

L. 1348 (549 3—3)
C. k. Sąd powiatowy miejsk. deleg. w 

Przemyślu podaje do wiadomości, ze w 
sprawie egzekucyjnej galic. Zakładu kredy­
towego ziemskiego w Krakowie przeciw Da­
widowi Amtmann o zapłacenie kwoty 1200 
złr. przeprowadzoną zostanie na dniu 21 
lutego 1889 i na dniu 21 marca 1889, każ­
dym razem o godzinie 10 rano w Sądzie, 
biuro nr. 26 przymusowa sprzedaż realno­
ści dłużnika w łasnej; w Pleszowicach pod 
1. k. 35 położonej, wyk. hip. 1. 1 ks. gr. 
gminy Pleszowice objętej.

Gena wywołania, która jest także ce­
ną szacunkową, wynosi kwota 2500 złr., 
wadyum 10 prc. tej sumy.

Na pierwszym terminie realność tylko 
za cenę wywołania, lub powyżej tejże, na 
drugim terminie także i poniżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Gdyby takiej ceny nie ofiarowano, u- 
łożone żostaną dnia 21 marca 1889 o go 
dżinie 5 po południu warunki ułatwiające, 
na który strony i wierzycieli hipotecznych 
ostatnich z dołożeniem wzywa się, że nie 
stawający na tym terminie, uważani będą 
jako przystępujący do wniosku większości 
stawających wierzycieli.

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze.

Przemyśl, 30 października 1888.

wiono kuratorem ck. notaryusza p. Michała 
Baczyńskiego.

Reszta warunków i protokół zastawne­
go opisania są w ts. regisstraturze do przej­
rzenia.

Kałusz, 28 listopada 1888.

L. 24318 (570 3 - 3 )
C„ k. powiatowa Dyrekcya Skarbu w 

Samborze podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 21 lutego 1889 o godzinie 10 przed 
południem sprzedany będzie papier zużyty 
wagi około 4.000 kilogramów w drodze pu­
blicznej licytacyi najwięcej dającemu pod 
następującymi warunkami:

1) do licytacyi przypuszcza się wszy­
stkich, którzy wedle istniejących praw pra­
womocne ugody zawierać mogą.

2) Licytaeya odbywa się pisemnemi 
ofertami należycie ostemplowanymi, zaopa­
trzonymi w wadyum 40 zł., które do 20 lu­
tego 1889 do 12 godziny w południe tutaj 
mają być wniesione a nadto oprócz imienia 
i nazwiska oferenta ma być wyrażona ofia­
rowana kwota za 100 klgr. owego papieru 
tak cyfrą jak i słownie.

3) Cenę fiskalną za 100 kilogramów 
papieru wyznacza się na 10 zł. (mówię dzie­
sięć zł.)

4) Kupiciel obowiązany jest, zakupio­
ny papier, który w jego obecności w tut. 
ck. powiatowej Dyrekcji Skarbu zostanie 
odważony w 14 dniach odebrać, wpierw atoli 
wypadającą cenę kupna uiścić, do której to 
ceny kupna wadyum dołączone wliczonem, 
a w razie niedotrzymania kupna rzeczone 
wadyum jako przepadłe zostanie uznane.

5) Wyłączenie czyli sortowanie papie­
ru przy odbiorze nie będzie dozwolone, mo­
gą jednak chęć kupienia mający, papiery 
przed licytaeya oglądnąć.

C, k. powiatowa Dyrekcya Skarbu
Sambor, 20 stycznia 1889.

L. 7684 (603 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie o- 

głasza, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod lk. 39 w Siekierzyńcaeh położonej we­
dle wyk. hip. 1. 81 ks. gr. dla tejże gminy ‘ 
dłużnika Andrija Kołomyja własnej, na j 
zaspokojenie pretensji w kwocie 14 zlr. 
58 ct. zpn. dnia 18 lutego 1889 i dnia 18 
marca 1889 każdym razem o godz. 10 ra ­
no a to na pierwszym terminie li tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej 96 złr. aw., j 
zaś na drugim terminie także i niżej ceny ’ 
szacunkowej jednak zawsze najmniej za ce­
nę pokrywającą długi hipoteczne na powyż­
szej realności ubezpieczone.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny i akt oszacowania można 
w tutejszej registraturze przejrzeć. W resz­
cie ustanawia się dla wierzycieli, którymby 
uchwała licytacyjna i następne wydać się 
mające z jakiegokolwiekbądź powodu dorę­
czone być nie mogły, lub którzyby po wy­
daniu wyciągu hipotecznego t. j. po dniu 
29 kwietnia 1888 do tabuli weszli, kura­
torem Hryńka Huculaka z Siekierzjmiec i 
tychże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej li­
cytacji i ustanowieniu dla nich kuratora ni- 
niejszem się zawiadamia.

Husiatyn, 2 listopada 1888.

,.17694. • (-6?8 ! 7 3)C. k. Sąd powiatowy miejsko-deleg.
uwiadamia, że real^°śc* fQł,?ŻDlkp ,Jurka 
dojseja własnej, pod lk. 32/97 wPobereżu 
jołożonej, a według wyk. hip. 328! gminy 
Pobereża w % części, wyk hip. 329 w /s

„Gazeta Lwowska" Nr. 21 z

L. 17274 (521 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. del, w Prze­

myślu, podaje do wiadomości, że- w sprawie 
egzekucyjnej Antoniny Góreckiej przeciw 
Wasylowi Baranowi i nieobjętej masie spad­
kowej Anny Baran o zapłacenie kwoty 39 
zł. 50 ct. przeprowadzoną zostanie na dniu 
20 lutego 1889 i na dniu 27. marca 1889 
każdym razem o godzinie 10 rano w sądzie 
biuro nr. 7 przymusowa sprzedaż realności 
dłużników własnej w Kosienicach położonej, 
wyk. hip. 1. 27 ks. gr. gminy Kosienicy ob 
jętej.

Cena wywołania, która jest także ce 
na szacunkową, wynosi 86 zł. 50 ct.

Wadyum lOpr. tej sumy.
Na pierwszym terminie realność tylko 

za cenę wywołania lub powyżej tejże, na 
drugim terminie także i poniżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze.

Przemyśl, 30 listopada 1888.

L. 13524 (526 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu poda­

je do powszechnej wiadomości, iż celem za­
spokojenia wierzytelności c. k. uprz. gal. 
Zakładu kredytowego włość, w likwidacyi 4 
rat po 17 zł. 65 ct. wa. i reszty kapitału 
124 zł. 15 ct. i 10 zł. 70 ct. odbędzie się 
w dniach 20 lutego 1889 i 20 marca 1889 
każdym razem o godz. 10 rano przymuso­
wa sprzedaż w drodze publicznej licytacyi 
realności pod lk. 96 w Petrance położonej 
Bleichera Abrahama własnej, a to na pier­
wszym terminie tylko wyżej ceny szacun­
kowej, na drugim zaś i niżej takowej.

Cenę wywołani? stanowi kwota 400 zł.
Wadyum 40 zł. wa.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano-

diua 2 lutego 1889

L. 7519 (620 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy 
telności kasy sierocej w Wieliczce w kwo­
cie 950 zł. w dniach 21 lutego 1889 i 27 
marca 1889 w Sądzie o godzinie 10 rano 
realność lwh. 191 ks. grunt, gminy Wieli­
czki objęta przez publiczną licytacyę sprze­
daną będzie.

Cena wywołania wynosi 2315 zł. 36 ct.
Zakład 232 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 

resztę warunków licytacyi przeglądnąć wol­
no w registraturze Sądu.

Wieliczka, 30 grudnia 1888.'

L. 9794 (649 3—3)
W sprawie egzekucyjnej Tarnowskiej 

kasy Oszczędności przeciw Fischlowi Schna- 
blowi odbędzie się w dniach 26 lutego i 26 
marca 1889 każdym razem o godzinie 10 z 
rana w sądzie tutejszym przymusowa sprze­
daż realności pod. nr. 5 w Dąbrowie położonej. 

Cena wywołania wynosi 5378 zł. 
Wadyum 1915 zł.
Bliższe warunki do przejrzenia w re ­

gistraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany p. Mojżesz Stieglitz.
C. k. Sąd powiatowy 

Dąbrowa, 6 stycznia 1889.

L. 18995 (635 3—3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 9 rano w dniach 26 lutego 1889 po­
wyżej ceny szacunkowej i 26 kwietnia 1889 
niżej ceny szacunkowej licytacja realności 
13 według wyk. hip. 9 gminy Stróże małe 
Kością Szutran własnej na rzecz Lejzora 
Łatki pto 50 zł. z pn.

Cena wywołania 800 zł.
Wadyum 80 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzzcieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem adw. dr. Wł. Łobacze- 
wskiego.

Sanok, dnia 31 grudnia 1888.

L. 6900 (619 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie w kwocie 300 zł. z 
pn. w dniach 27 lutego 1J389 i 27 marca 
1889 w Sądzie o godzinie 10 rano realność 
pod 1. 31 w Bierzanowie prźez publiczną 
licytacyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 970 zł.
Zakład 100 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 

resztę warunków licytacyi przeglądnąć wol­
no w registraturze Sądu.

Wieliczka, 12 grudnia 1888.

L. 5787 (579 2 - 3 )
W dniach 27 lutego 1889 i 27 marca 

1888 przeprowadzi Sąd sprzedaż realności pod 
nk. 32 w Boguszówcze nieobjętej masy spad­
kowej śp. Piotra Sokołowskiego ciała tabu­
larnego niestanowiącej na rzecz masy roz­
biorowej Sismana Rubenfelda pto 140 złr. 

Cena wywołania 533 zł. wa.
Wadyum 55 złr.
Bircza, 27 października 1888.

L. 47038 • (539 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że w sali rozpraw tegoż Sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. ogólnego 
austr. Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Wiedniu 2479 zł. 61 et., 26748 zł. 46 ct., 
390 zł., 5796 zł. 78 ct., 700 zł. i 9318 zł. 
40 ct. z przyn. odbędzie się dnia 28 lutego 
1889 i 4 kwietnia 1889 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem przymusowaji- 
cytacya do p. Emilii Kubalskiej wedle Dom. 
129 pag. 9 n. 18 haer. należącej realności 
pod 1. 684% we Lwowie położonej.

Na pierwszym terminie zostanie real­
ność ta tylko wyżej ceny wywołania 90.000 
zł. lub przynajmniej za tę cenę, na drugim 
zaś nawet niżej ceny wywołania, jednak 
nie niżej jak za 30.000 zł. sprzedaną.

Jako wadyum ma każdy chęć kupie­
nia mający złożyć lOpr. ceny wywołania 
wyjąwszy tych wierzycieli hipotecznych, któ­
rych pretensye pierwszą połową ceny wy­
wołania pokryte są, tudzież Wys. Skarbu 
funduszów z tymże równo uprawnionych i 
wszystkich zakładów‘państwowych

Akt oszacowania i warunki licytacyj­
ne w registraturze sądowej przejrzeć lub 
odpisać można.

Dla wszystkich tych wierzycieli, któ­
rzy po wydaniu wyciągu tabularnego t. j, 
po dniu 18 kwietnia 1888 rzeczowe prawa 
na wspomnianej realności nabyli, lub któ­
rymby uchwały sądowe niniejszej sprawy 
egzekucyjnej dotyczące, z jakiegobądź powo­
du doręczone być nie mogły, mianowany 
został adwokat dr. Balko kuratorem, a je ­
go zastępcą adwokat dr. Bliziński.

We Lwowie, dnia 5 stycznia 1889.

L. 5527 (663 2 - 3 )
W dniach 21 lutego i 21 marca 1889 

o godzinie 10 przed południem przeprowa­
dzoną zostanie przymusowa sprzedaż real­
ności, pod nk. 7 lwh. 7 w Pniu położonej. 

Cena szacunkowa wjnosi 920 zł. w. a. 
Wadyum 92 zł. wa.
Akta oszacowania i warunki licytacyj­

ne można przeglądnąć w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy 

Radomyśl, dnia 23 listopada 1888.

L. 20871 . (647 3—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności To­

warzystwa zaliczkowego rolnego w Przemy- 
myślu w kwocie 120 zł. z pn., rozpisuje sąd 
egzekucyjną sprzedaż 1) realności wyk. hip.
1. 17 1/6 z 2/4 części wyk. hip. 1. 254 w 
1/5 części i wyk. hip. 1. 255 w 1/5 części z 
połowy objętej w Nowosiółkach położonych 
Iwana Wojtowicza syna Tyraka własnych i
2) realności wyk. hip, 1. 56 objętej w No­
wosiółkach położonej Stefana Dacio wła­
snej, w dniu 27 lutego 1889 i w dniu 27 
marca 1889 zawsze o godzinie 9 rano tutaj 
w drodze publicznego przetargu odbyć się 
mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza>- 
cunkowa na kwotę 149 zł. 52 ct. wyprowa- 
wadzona zakład wynosi 15 zł. wa.

Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 
i akt oszacowania rzeczonych realności, mo­
gą być przejrzane w tusądowej registraturze. 

C. k. miej. deleg. Sąd powiatowy 
Przemyśl, dnia 22 grudnia 1888.

L. 6735 (607 2—3)
Ogłasza się, że w dwóch terminach 

dnia 4 marca i 8 kwietnia 1889 w tutejszym 
sądzie odbędzie się przymusowa sprzedaż 
realności, lwh. 911 i 22 ks. gr. gminy Nie­
połomice objętych.

Cena wywołania pierwszej realności 
5088 zł., drugiej 4875 zł.

Zakład 509 zł. i 488 złr.
P.osztę warunków, wyciągi hipoteczne 

i protokół oszacowania przejrzać można w 
Sądzie.

Niepołomice, dnia 5 grudnia 1888.

L. 7673 (616 2—3)
G. k. Sąd powiatowy w Rudkach sprze­

da w drodze publicznej licytacyi d. 6 mar­
ca 1889 i dnia 4 kwietnia 1889 zawsze o 10 
godzinie ranojw budynku sądowym realność 
wykazem hipotecznym księgi gruntowej dla 
Uhereej Wieniawskich 1. 56 i 1. 89 Wasyla 
Piliperaka własną, celem zaspokojonia pre­
tensyi Towarzystwa zaliczkowego w Rudkach 
100 zł. z pn.

Na pierwszym terminie zostanie realność 
ta tylko za cenę wywołania lub wyżej takowej 
zaś na drugim terminie także niżej ceny 

! wywołania, jednakże nie niżej kwoty jaką 
| wynosi zahipotekowana pretensya Towarzy- 
i sta zaliczkowego sprzedaną.

Cena wywołania 171 zł. 50 ct.
Wadyum 10 pr.
Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny i 

j protokół oszacowania przejrzeć można w re- 
! gistraturze.

Niewiadomych wierzycielij zawiadamia 
j się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka w 
Rudkach.

Rudki, dnia 5 stycznia 1889.
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L. 9387 (664 1 - 8 )

W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­
dzinie 10 rano w dniu 26 lutego 1889 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 26 
marca 1889 roku nawet poniżej takowej, 
licytacya realności 193 w Wołczem położo­
nej , ciała tabularnego niestanowiącej, dłu­
żnika Hrycia Dupiraka własnej na rzecz ko­
misyi pożyczkowej powiatu Turezańskie- 
go pto resztującej sumy 43 zł. 98 ct. zpn.

Cena wywołania 50 zł.
Wadyum 5 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
c. k. notaryusza Teliszewskiego w Turce.

Turka, dnia 30 listopada 1888.

dyum, z wyrażeniem zaofiarowanej ceny 
nie tylko cyframi ale i literami, należy 

' wnieść w oznaczonym terminie  ̂ w dniu 
odbyć się mającej licytacyi, najpóźniej do 
12 godz. w południe, w pomienionem c. k. 
Starostwie.

j Oferty nieułożone według przepisów 
, istniejących, lub nie podane w terminie 
j powyżej oznaczonym, nie będą uwżglę- 
| dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 26 stycznia 1889.

L. 10820 (684 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Lisku ^uwiada­

mia że celem zaspokojenia epretensyi Zakładu 
kredytowego włościańskigo 18 rat po 9 zł. 
zpn. odbędzie się w zabudowaniu sądowem 
w dniach 26 lutego 1889 i 26 marca 1889 
zawsze o godzinie 11 rano przymusowa pu­
bliczna sprzedaż a 4/60 części ciała hip. 37 
6 jednej piątej części ciała hip 40 i e 1/10 
części ciała" 41 księgi gruntowej gminy Cho­
ceń Łukasza Sywanicz własnych przy pier­
wszym terminie przynajmniej za cenę wy­
wołania, przy drugim także niżej tejże je­
dnak nie niżej jednej trzeciej części war­
tości tychże.

Cena wywołania ad a 40 ct., ad) b 
116 zł. ad) c 4 zł.

Wadyum ad a 4 ct, ad) b 11 zł. 60 ct. 
ad) c 40 ct.

Inne warunki w Sądzie przejrzeć mo­
żna.

Lisko, dnia 20 grudnia 1888.

L. 11292 (685 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Szczercu przed- 

sięweźmie celem zaspokojenia sumy 12 zł. 
wa. z pn. przez Ohaskla Rettiga przeciw 
Iwanowi Cioruch i Jewca Cioruch wywal- 
czolnej przedsięweźmie w tusąd. kancelaryi 
w dniach 26 lutego i 29 marca 1889 ka- 
żdokrotnie o godzinie 10 przed południem 
przymusową licytacyę realności dłużników 
w Srokach położonej wykazem hipotecznym 
1. 130 objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 47 zł. wa.

Zakład wynosi 5 zł.
Na pierwszym terminie realność rze­

czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
na drugim zaś także niżej takowej sprzeda­
ną zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych został ustanowiony Filip S i­
mon ze S-czerca.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg tabularny i protokół oszacowania przej­
rzeć można w tusąd. registraturze.

Szczerzec, 30 listopada 1888.

L. 5729. (682 1—3)
C. k. Sąd powiatowy podaje do po­

wszechnej wiadomości, iż na dniu 21 lutego 
i 21 marca 1889 o godz. 10 rano, odbędzie 
się w tut. sądzie publiczna sprzedaż real 
nośei Fedora Nikipańczuk, Maryi Ostapczuk, 
Jełeny Biłenczyk i małol. Katarzynyj Niki­
pańczuk z Pruchmszcz pod Ik. 73 położonej, 
wyk. hip. 1. 171 objętej, na rzecz Zakładu 
kredyt, włość, w likwidacyi, celem zaspo 
kojenia 16 rat po 6 złr. a. w. z pn. z tem, 
iż powyższa realność na pierwszym termi 
nie zostanie tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej, zaś na drugim także i niżej ta­
kowej sprzedaną.

Cenę wywołania stanowić będzie kwo­
ta 150 złr. aw,

Wadyum kwotę 15 złr.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony został kuratorem Wasyl Łagodiuk 
z Pruchniszcz.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tus. registraturze.

Gwoździec, 15 grudnia 1888.

Rozmaite obwieszczenia.

L. 5728. (681 1 -  3)
C‘ k. Sąd powiatowy podaje do po­

wszechnej wiadomości, iż na dniu 21 lutego 
i 21 marca 1889, każdym razem o godz. 
10 przed poł., odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności Nykoły Diaczuka vel 
Woroniewicz własnej, w Gwoźdzcn małym 
położonej, wyk. hip. 1. 61 objętej, w tut. 
sądzie na rzecz Zakładu kredyt włość, 
w likwidacyi, na zaspokojenie 21 rat po 9 
złr. a. w. z pn. z tem, że na pierwszym 
terminie za łub wyżej ceny, zaś na drugim 
nawet niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
zostanie.

Cena szacunkowa jakoteż wywołania 
400 złr. a. w.

Wadyum wynosi 40 złr. a. w.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wionym został kurator Danyło Kołtunyk 
w Gwoźdzcu małym.

Resztę werunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tus. registraturze.

Gwoździec, 15 grudnia 1888.

c) kilka posad c k. listonoszów i woź­
nych pocztowych w czasowym charakte- ■ 
rze z poborami 350 złr. dodatkiem akty- j L. 5940 (589 3—3)
walnym 87 złr. 50 ct., dodatkiem służbo- { C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie 
wym 50 złr. i suknie służbowe. , ustanawia dla niewiadomej z miejsca po-

Podania należy wnieść o pierwsze ' bytu Petroneli z Łasiów Jasińskiej w spra- 
dwie posady najpóźniej do 15, zaś o nastę- - wie niespornej względem dobrowolnego 
pne do 23 lutego br. w ck. Dyrekcyi poczt , działu fizycznego gospodarstwa pod wyk. 
i tegrafów we Lwowie I hip. 7, gminy Piotrkowice między zaintabu-

Lwów, dnia 27 stycznia 1889. lowanych współwłaścicieli Petronelę z Ł a­
siów Jasińską, Feliksa i Katarzynę Piotro­
wskich, kuratorem jej ojca Tomasza Łasia.

Do oświadczenia się co do działu 
objętego aktem notaryalnyrn z daty Tuchów 
.13 kwietnia 1888, 1. 535. wyznacza się 
termin na dzień 27 marca 1889 o godz. 8 
rano.

Petronelę z Łasiów Jasińską się wzy­
wa, aby na powyższym terminie stanęła 
osobiście, lub przez pełnomocnika wylegi­
tymowanego należytem pełnomocnictwem, 
lub ustanowionemu kuratorowi udzieliła in- 
formacyi.

Tuchów, dnia 18 stycznia 1889.

Ł.
Upadłości.

(634 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze­

zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Efroima vel Efroina Katza, protokołowane­
go kupca towarami łokciowemi w Tarno­
polu a mianowicie na majątek ruchomy, 
gdziekolwiekby się takowy znajdował, a na 
majątek nieruchomy o tyle, o ile takowy po­
łożonym jest w tych krajach, w których or- 
dynacya konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
obowiązuje. Komisarzem konkursowym usta­
nawia się p. e. k.Radcę sądu kraj. Kuźmę, 
a tymczasowym zarządcą masy pana adw. 
dra. Zarzyckiego w Tarnopolu. Wierzycieli 
wzywa się niniejszem, aby na terminie dnia 
6 lutego 1889, przed komisarzem kon­
kursowym wyznaczonym, za przedłożeniem 
dokumentów, któreby ich pretensye wykazy­
wały, oświadczyli się co do potwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy, lub co do u- 
stanowienia innego, tudzież, aby wybrali wy­
dział wierzycieli.

Ck. Sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych preteusyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował, do dnia 24 kwie­
tnia 1889 bądź to bezpośrednio w Sądzie 
obwodowym, lub też u komisarza konkur­
sowego podług przepisu ordynacyi konkur­
sowej dla uniknięcia szkodliwych skutków 
prawa, zgłosili, a na terminie na dzień 22 
maja 1889 o godzinie 10 z rana wr biurze 
komisarza konkursowego oznaczonym, wy- 
wierzytelnili, i swoje wnioski co do ozna­
czenia pierwszeństwa swych pretensyj po­
czynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, któ­
rzy dotąd obowiązki te sprawowali, powołać

L. 40506. (569 3—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie niniej­

szym edyktem wiadomo czyni, że Ryfka 
Karpel przeciw Piotrowi Bohaczewskiemu, 
z życia i miejsca pobytu nieznanemu, nie­
znanym z imienia i miejsca pobytu spadko­
biercom i ewentualnym prawonabywcom 
jego, tudzież mniemanym jego spadkobier­
com Cypryanowi, Sylwestrowi i Michałowi 
Bochaczewskim, nareszcie Juliannie z Bo- 
haczewskich Scisłowskiej, tożsamo z miej­
sca pobytu nieznanym, o eliminowanie sumy 
1.200 zł. poi. czyli 300 zł. m. knw. z pn., 
z ceny kupna dóbr Bereźna pasieka lub 
wypłacenie połowy z wierzytelności 2000 
zł. wal. wied. z tejże ceny kupna bez 
względu na tę sumę pozwanych, pod dniem 
20 listopada 1888 1. 49506 pozew wniosła, 
w skutek czego wyznaczyliśmy do wnie­
sienia pisemnej obrony termin 90-dniowy, 
dla Piotra Bohaczewskiego z życia i miej­
sca pobytu nieznanego i nieznanych z imie­
nia i miejsca pobytu jego spadkobierców 
i ewentualnych prawonabywców, kuratorem 
adw. p. dra Dziubińskiego z substytucyą 
adw. p. dra Szwedzickiego, zaś dla mnie­
manych jego spadkobierców 1. CypryaDa, 
2. Sylwestra, 3. Michała Bochaczewskich, 
tudzież Julianny z Bochaczewskich Scisło-

L. 17727 (680 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko - dele­

gowany w Złoczowie podaje niniejszem do 
publicznej wiadomości, że na zaspokojenie 
sumy 27 zł. 50 ct wa. z pn., przymusowa 
sprzedaż ciała hipotecznego wyk. hip. 88 gm. 
Uhorce objętego Iwana Muzyki, syna Wa­
syla własnego, w tutejszym sądzie w dro­
dze publicznego przetargu na rzecz Ozyasza 
Isseilisa na dniu 28 lutego 1889 i na dniu 
28 marca 1889 każdym razem o godzinie 
10 przed południem z tem przedsięwziętą 
zostanie, a to na pierwszym za cenę wywo­
łania 206 zł. 50 ct., lub wyżej tejże, zaś 
na drugim także niżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie.

* Poręczne lOpr. ceny ocenienia.
Resztę warunków, tudzież wyciąg h i­

poteczny realności przejrzeć można w tu­
tejszej registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
adw. dr. Mijakowski w Złoczowie.,

Z c. k. Sądu powiatowego miej. del,
W Złoczowie, dnia 31 grudnia 1888.

L. 79043. (687 1—3)
W celu zabezpieczenia budowli kon­

serwacyjnych drogowych w latach 1889 
i 1890, wykonać się mających na gościńcu 
państwowym Zakluczyńskim, w okr. budow­
niczym Nowosądeckim, odbędzie się na dniu 
12 lutego 1889 o godz. 12 w poł., w c. k. 
Starostwie w Nowym Sączu licytacya, na 
podstawie pisemnych ofert.

Cena fiskalna robót konserwacyjnych, 
które w r. 1889 wykonane być mają na 
gościńcu Zakluczyńskim, w sekcyi drogowej 
Ciężkowice, wynosi ogółem 2475 złr. 83 
cnt. w. a.

Odnoszące się do tego przedsiębiorstwa 
ogólne i szczegółowe warunki budowy, pla­
ny, kosztorys sumaryczny, oraz wykaz cen 
jednostkowych, mogą być przejrzane w po­
wyżej wymienionein Starostwie, w godzi­
nach urzędowych.

Pisemne oferty zaopatrzone marką 
stemplową na 50 centów, z dołączeniem 
5-prc. od sumy fiskalnej wynoszącego wa- '

Konkursa.
L. 81. (641 3--3)

Niniejszem rozpisuje się konkurs, 
celem stałego dbsadzenia posad nauczyciel­
skich, przy następujących szkołach lu­
dowych :

a) Przy szkołach 1-klas. etatowych 
z roczną płacą 300 złr., wolnem pomie­
szkaniem i ogrodem :

1 W Babińcach ad Krzywcze, 2. Chu- 
dykowcach, 3, Iwankowie, z roczną płacą 
400 złr., 4. Krzywczu, z roczną płacą 400 
złr., 5. Muszkarowie, 6. Nowosiółce nad 
Zbruczem, 7. Oleksińeach, 8. Skowiatynie, 
9. Turylczu.

b) Przy szkołach filialnych z roczną 
płacą 250 złr., wolnein pomieszkaniem 
i ogrodem:

1, Bielowcacb, 2. Boryszkowcach. 3. 
Burdiakowcaeh, 4. Cyganach, 5. Michałko­
wie, 6. Szuparce.

c) Przy szkołach 2-klasowycb mię- 
szanych:

1. w Borszczowie i 2. Mielnicy, posady 
młodszych nauczycieli z płacą po 270 
złr. a. w.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o jedną z powyższych posad, mają wnieść 
podania należycie udokumentowane, z dołą­
czeniem wykazu lat służby, tabeli kwalifi­
kacyjnej i dekretu wymiaru emerytalnego, 
za pośrednictwem swych władz przełożo­
nych, do c. k. Rady szk. okr. w Borszczo­
wie, najdalej do 20 marca b. r.

Borszczów, dnia 23 stycznia. 1889.
Przewodniczący e. k. Rady szk. okr.: 

S z c z u r o w s k i .

wskiej, tożsamo z miejsca pobytu niezna­
nych, kuratorem adw. kraj. p. dra Skowroń-m y uunau uuvw ian».i uc o u ia iw u ira ii, uuw oiito  S i *  l l i i ■ -m r

ostatecznie inne osoby, w których zaufanie skieS«.z zastępstwem adw. kraj. dra Mo-
pokładaia szynskiego ustanowiliśmy, z którymi to ku-

Wierzyciele, którzy w Tarnopolu lub ni.uiejsza .SP ™  wedie ust* s3d-
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy j dla . ' Przepisanej,  przeprowadzoną

uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem j ?aP°z A  . [  , a ^ Jj11 czasie oso-
razie na wniosek komisarza konkursowego > ±CIe •  ̂ potrzebne tytuły prawne
wierzycielom rzeczonym na ich koszt i nie-1 us â)10W1̂ Iiynj zastępcom udzielili, lub m- 
bezpieczeństwo kurator ustanowionym by » n7  zastępców wybrali i sądowi oznajmili, 
zogtaj J J I słowem stosownych do obrony środków

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa-1 gdyż wynikające z zaniedbania sku-
nia konkursowego umieszczane b ę d fw  u- tkl> sa“ x Tsobie będą musieli,
rzędowej „Gazecie Lwowskiej* Termin do ? We Lwowie’ 1 Srudnia 1888-
likwidacyi oznaczony jest zarazem termi- I t ~ „
nem do układów z wierzycielami. i n  i t u  <. i m

Tarnopol, dnia 23 stycznia 1889 C*. ,k' Izba n° tai7 a!lia w Tarnowie
r  J i wzywa interesowanych, aby swe pretensye,

L, 5948 (676) jakieby sobie z §. 25 ust. not. do zaspoko-
C. k. Sąd obwodowy jako konkursowy j •j®Qia z kaucyi byłego c. k. notaryusza dra 

w Wadowicach ustanawia c. k. sekretarza j Zygmunta Ruckiego z tytułu jego urzędo- 
Rady p. Stronczaka komisarzem konkursu \ wania w Nisku rościli, w przeciągu sześciu 
Hermana Błocka w Kalwaryi. miesięcy od trzeciego umieszczenia tego

Wadowice, 31 grudnia 1888. i edyktu, w urzędowej Gazecie Lwowskiej
_________  | rachując, do tej Izby zgłosili, gdyż inaczej

>z upływem tego terminu, owa kaucya

M,; ; dewinkulowaną i właścicielowi wydana zo-
W d W m ,  [ stanie.

Tarnów, dnia 13 stycznia 1889.
L; 9875 (626 3—3) i _________

Jana Ciećko ze Smęgorzowa uwolnio- j L. 303. (611 2—3)
no z pod kurateli. C. k. Sąd powiatowy zawiadamia

C. k. Sąd powiatowy j niewiadomego z miejsca pobytu Rachmiela
Dąbrowa, dnia 23 grudnia 1888. j Ryscharda Straueha, celem doręczenia mu

(689 1 -  3)L. 3551
K o n k u r

na posady ekspedyentów: 
a) przy ck. urzędzie pocztowym w Ropie 

w powiecie Gorlickim za kontraktem służ­
bowym i kaucyą w kwocić 200 złr. 
z płacą rocznych 200 złr.
ryczałtu kancelaryjnego

 ̂ skargi de praes. 29 września 1888 1. 10295 
L. 14257. (637 2—3)' przez Seweryna Dominika i Annę Gałusz-

Iwan Demczuk z Czech, uznany został ( kową powodów, przeciw niemu o rozwiąza- 
marnotrawcą. nie kontraktu najmu pomieszkania w real-

Kuratorem Stefan Demczuk w C ze-! ności pod 1. 32 w Podgórzu wniesionej, na 
chach. którą termin do rozprawy sumarycznej na

C. k Sąd powiatowy. | dzień 26 lutego 1889 o godz. 9 rano wy-
Brody, dnia 30 sierpnia 1888. : znaczony został, ustanowiony został dla

________  | niego kurator adw. dr. Feuereisen w Pod-
L. 6764 (423 1—3) górzu, któremu zatem swe środki obrony

Maryę Ziółkowską z Dzwiniaczki uzna- , udzielić winien, 
no za marnotrawcę ustanawiając dla niej I Podgórze, dnia 16 stycznia 1889.
kuratora w osobie Marcina Ziółkowskiego _________
z Dzwiniaczki. i L. 2375. (322 2—3)

Z c. k. Sądu powiatowego ) Zawiadamia się nieznanych z życia
Mielnica, dnia 30 września 1888. i i miejsca pobytu Antoniego i Stanisława

   > Zawolnych, że Abraham Goldenberg wniósł
L. 446 (686 1—3) ' dnia 11 maja 1888 1. 2375, podanie o in-

Michał Wijtyk gospodarz z Korczmi- tabulacyę prawa własności do całego ciała
na uznany został za marnotrawcę a kura- ■ hipot. 1. 437 gminy Hlibów objętego, dotąd

  ---------------- « 60 z łr.'to rem  dlań ustanowiony Wasyl Wijtyk go- na nich zapisanego i że w spn wie tej
b) w Podkainieniu koło Rohatyna za kon- gpodarz z Korczmina. ; ustanowiono kuratora Konstantego Nicponia. Lt n XI-. . — .... ■ Irn n/ITTft (7 T*T Am A Q AD - . V .. ZT _ J . ... .. 1. 1 * _ * ■ Tl t * -i ♦ ) TT« >1traktem służbowym i kaucyą w kwocie 200 złr.

z płacą rocznych 200 złr.
ryczałtu kancelaryjnego 60 złr.
i wynagrodzenie 500 złr. j
za codzienną jazdę posłańczą do Rohatyna.

Co się do publicznej wiadomości podaje. ' z Hlibowa.
C. k. Sąd powiatowy \ O. k. Sąd powiatowy.

Uhnów, 18 stycznia 1889. ; Grzymałów, 28 maja 1888.



L- 14286. (595 1—3)
O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

wdrażając postępowanie amortyzacyjne, wzy­
wa każdego, któryby był w posiadaniu karty 
zastawu Przemyskiej kasy oszczędności, 
mianowicie tejże oddziału pożyczkowego 
na zastawy ruchome, z daty Przemyśl 18 
kwietnia 1887 nr. 10146, opiewającej na 
kwotę pożyczoną 600 złr., płatną 18 kwie­
tnia 1888, daną na zastaw siedemnastu 
sztuk większych i dziesięciu sztuk mniej­
szych monet złotych wagi 1803/* # , warto­
ści 900 złr., aby kartę tę w przeciągu sze­
ściu miesięcy okazał, ileże w razie ” przeci­
wnym takowa za pozbawioną wszelkiej mocy 
uważaną, a wystawca takowej do żadnego 
wcale wywodu i odpowiedzi w tym przed­
miocie obowiązany nie będzie.

Przemyśl, 31 grudnia 1888.

0

L. 24173. (297 2 - 3 )
C. k. Sąd powiat, miej. deleg. w Tar­

nowie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Jakóba Walczyka z Zukowie, że re- 
zolueye tabularne z dnia 19 września 1888 
1. 20721 i z dnia 3 listopada 1888 1. 22524, 
doręczone zostały ustanowionemu kuratorowi 
ad actum adw. dr. Bronisławowi Gałeckiemu 
w Tarnowie, któremu ma dostarczyć środki 
obrony lub wnieść środki prawne, jakie mu 
przysługiwały bezpośrednio do sądu tutej­
szego.

Tarnów, dnia 30 grudnia 1888.

Wzywa się jego zatem, ażeby się 
z ustanowionym kuratorem porozumiał, lub 
innego zastępcę sądowi przedstawił. 

Peczeniżyn, 27 grudnia 1888.

L. 9717. ~  (283 2—3)
Niewiadomego z miejsca pobytu Izaka 

Satza zawiadamia się, że Ozyasz Steinberg 
z Radziechowa, wniósł przeciw niemu pozew 
o zapłacenie 10 złr. 40 ct., a Lipa Sztern- 
berg o 23 złr., na które wyznaczono do 
rozprawy drobnostkowej termin na dzień 19 
lutego 1889 i dla niego ustanowiono kura­
torem Jakóba Zuckera z Radziechowa.

Wzywa się pozwanego, aby na powyż­
szym terminie stanął, lub z kuratorem się 
porozumiał, gdyż inaczej skutki zaniedbania 
sam sobie przypisze.

C k. Sąd powiatowy. 
Radziechów, 15 listopada 1888.

Jubiler i Złotnik 7704

_____________mi-* W
Lwów, Plao Maryaoki Hotel Europejski,

poleea jauuasny zapas biżuteryi w Jasnego, wyrobu z 
.rebra stołowego. Pierścionki zaręczynowe, obrączki 
» szpilki ślubne i wszelkie zamówienia wykonywa wa 

własnej pracowni w jak naikrZłszyw czasie

L. 3 3 8 ' II. 633
Kolomyjskie koleje lokalne.

Przywrócenie ruchu  wszelkich 
pociągów na wszystkich liniach.

Doniesienia prywatne.

L. 2850 (665 2 - 3 )
Zbarazki Sąd powiatowy uwiadamia 

Helenę Kozuchowską, z życia i miejsca 
pobytu niezuaną, że w skutek podania zbio­
rowej kasy sierocińskiej w Nowem siole 
z dnia 26 marca 1888 do 1. 2850, na za­
sadzie tut. dekretu własności z dnia 4 sty­
cznia 1888 1. 10, uchwałą tut. z duia 30 
marca 1888 i. 2850, rzeczoną kasę siero- 
cińską za właścicielkę ciał hipotecznych, 
objętych wykazem 1885 i 1886 ks. gr. dla 
gminy kat. Zbaraż miasto, Heleny Kozueho- 
wskiej własnych, zaintabulowano i że dla 
niej kurator ad actum w osobie Bronisława 
Pizuńskiego ze Zbaraża, postanowiony 
został.

Wzywa się zatem Helenę Kozucho­
wską, ażeby postanowionemu kuratorowi 
potrzebnej udzieliła informacyi lub sądowi 
innego wskazała zastępcę, gdyż inaczej 
skutki niedbalstwa sama sobie przypisze.

Zbaraż, dnia 30 marca 1888.

W łoszukuję wspólnika oraz zawiadowcę 
fachowego renomowanego handlu towa­

rów mięszanych na prowincyi. Kapitał wy­
magany 2 do 4 tysięcy złr. Ewentualnie i 
sklep do sprzedania. Pośrednictwo wyklu­
czone. Zgłoszenia adresować Sp. H. R., ul. 

j Krasickich 9, Lwów. 543

O lej do nszn.
Ekstrakt wyna’azku c. k. sekundaryusza dr. Schipka 
który f rzez wiele powag lekarskich w kraju i za­
granicą, zaszczytnie uznany został co do swi j siły 
leczniczej, gdyż wyleczą każdą głuchotę nie pocho­
dzącą z urodzenia i usuwa bezzwłocznie szum jak 
niemniej kłucie w uszach, itp. nabyć można wraz 
z opisem używania po eeuie I zł. KO et. w aptece 

Piotra Mikoiascha we Lwowie. 3d

Po usunięciu zasp śnieżnych zo­
stał ruch normalny na wszystkich li­
niach Kołomyjskich kolei lokalnych 
przez zaprowadzenie pociągów nr. 
805 i 836/810 z Sopowa na dniu 30 
stycznia b. r. znów podjęty.

Lwów dnia 31 stycznia 1889.
C. k. uprzyw. Towarzystwo kolei 
Lwowsko - Czerniowiecko - Jasskiej 

jako Zarząd ruchu.

L . 171 (633)

L 5023. (666 2 - 3 )
Zbarazki Sąd powiatowy uwiadą&k 

Helenę Kozuchowską, z życia i miejsca 
nieznaną, że w skutek podania zbiorówej 
kasy sierocińskiej w Nowemsiole z dnia 5 
czerwca 1888 1 5023, uchwałą z dnia; 6 
czerwca 1888 i. 5023, pozwolono intabulacyę 
prawa własności ciała hipotecznego, objętego 
wyk. 778, nowej księgi grunt, dla miasta 
Zbaraża, Heleny Kożuchowskiej własnego, 
na rzecz tejże zbiorowej kasy sierocińskiej 
i że dla niej kuratora ad actum w osobie 
Zygmunta Dzierżanowskiego, w Zbarażu 
zamieszkałego, postanowiono.

Wzywa się zatem Helenę Kozuchowską, 
ażeby postanowionemu kuratorowi potrze­
bnej udzieliła informacyi lub sądowi innego 
wskazała zastępcę, gdyż inaczej skutki za­
niedbania sama sobie przypisze.

Zbaraż, dnia 6 czerwca 1888.

Ogłoszenie konkursu.
Celem nadania jednego stypendyum Haezorr- 

skiego z fundacyi śp. X. W ojeieeha Stępka o rocz- 
nyeh 120 złr. w. a. ogłasza się niniejszem konkurs.

1. O to stypendyum ubiegać się mogą w y­
łącznie uczniowie w Haczowie, powiatu brzozow­
skiego urodzeni, gdziekolwiek do szkół publicznych 
z dobrym postępem w naukach i nieskazitelnemi 
obyczajami uczęszczający, między którym i jednak 
pierwszeństwo przysłużać ma famiiiantom śp. funda­
tora, mianowicie: potomkom Stanisława Stępka, M i­
chała Stępka, Heleny F ilar, Tekli Matusz, Anny 
Praizner i Zofii Borek.

2) Prawo nadawania stypendyum przysłużą 
Konsystorzowi biskupiemu łacińskiemu w Przemyślu.

3) Kandydaci o to stypendyum ubiegający się, 
mają wnieść swoje podania albo za pośrednictwem 
zakładu, do którego na naukę uczęszczają, albo za 
pośrednictwem parafii lub urzędu gminy Haczów do 
dnia 20 marca 1889 do Konsystorza biskupiego ład. 
w Przemyślu i  załączyć metrykę chrztu, świadectwo 
ubóstwa, tudzież świadectwo szkolne z ostatniego 
kursu szkolnego. *

4) Kandydaci zaś, którzyby zamierzali ubie­
gać się o będące w mowie stypr-ndyum z tytułu po­
krewieństwa z fundatorem, obowiązani są tę okolicz­
ność świadectwami udowodnić.

Z Konsystorza biskupiego obrz. ład.
W Przemyślu, 23 stycznia 188^.

Znane od przeszło 50 łat
ze swej skuteczności i powszechnie wzięte a rty ­

kuły toaletowe d 'a

pielęgnowania skóry
m ianowicie:

E a u  d e  L y s  d e  L o l is e
jedyny środek ochronny przeeiw opaleniu, 
usuwa niezawodnie wszelkie nieczystości 
skóry, żółte plamy, trądy, barwę m iedzia­
ną twarzy; spraw i;, że twarz, ramiona i 
ręce stają się lśniąco-białe, a cera zdrową 
i odmłodniałą. W  (Lkonach oryginalnych 
z opisem użycia po zł. 1.40 i 2.70.

1 l io lis e g o  Ł i l i e n m i l c l i - S e i f e  
B jes t z powodu swej czystości i łagodności 

najlepszem mydłem toaletowens, utrzymu- 
iąeeui z powodu wielkiej zawartości tłu ­
szczu skórę w stanie g ł a d k i m  i m ię k ­
kim. Cena od sztuki 60 ct. (M ic ie  zaper- 
fumowan* od sztuki 1 złr.

L o h s c g o  Ł i l i e n - P o u d r e
do użytku w dzifń i wieczór, w jakości 
swej nadzwyczaj w y b o r n y  i d e l i k a ­
t n y ,  niowidzialny na twarzy a więyej po­
dobny do pyłku aksamitnego, niż wszyst­
kie inne dotąd istniejące pudry, o barwie 
hiałej i różowej dia blondynek, a o barwie 
żółtej dla brunetek. Cena pudełka zł. 1.80. 

Środki te nabyć można we wszystkich apte­
kach austro-węg. monarchii, jak  niemniej we 
wszystkich znaczniejszych handlach galanteryj­
nych i perfumeryj. 7781

G u s t a w  I t o l i s e ,
i Hofperfumeur.

46, Jager-S trasse, BerOn.
Ul ■KII ■■liaillMMIIP ł — >M liM IIIf—

L. 74 Konkurs, (642)

L. 6516. (293 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

jako Trybunał handlowy, w porozumieniu 
się z Prezydyum c. k. Namiestnictwa we 
Lwowie, postanowił, że w r. 1889 wpisy 
do rejestru handlowego będzie ogłaszał 
w „Gazecie Lwowskiej" i w „Przeglądzie 
sądowym i aadministracyjnym“ we Lwowie 
wychodzącym, zaś wpisy do rejestru spółek 
zarobkowych i gospodarczych tylko w „Ga­
zecie Lwowskiej14.

Wadowice, 31 grudnia 1888.

L. 17068. . (655 2—3)
C. k. Sąd powiatowy tutejszy ustana­

wia w sprawie egzekucyjnej funduszu inde- 
mnizacyjnego przeeiw Chaimowi Fussfeldowi 
i innym pto 14 złr. 62 ct. i 3 złr. 72 ct. 
z pn., dla niewiadomej z życia i miejsca 
pobytu Zirli Klug, adw. tutejszego dra 
Henryka Starzewskiego kuratorem i wzywa 
Zirlę Klug, ażeby ustanowionemu kuratorowi 
udzieliła wskazówki do jej zastępstwa, lub 
wymieniła sądowi innego zastępcę, gdyż 
inaczej sama sobie skutki z zaniedbania 
wynikłe przypisze.

Brody, dnia 31 października 1888.

L. 10077. ' (513 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

uwiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomego Cbaima Danysza, że przectw 
niemu wniosła Anna Tkaczuk pozew o 
uznanie i intabulacyę prawa własności par­
celi łąki pod lk. 562 w Młodiatynie poło­
żonej że termin do rozprawy na dzień 28 
lutego 1889 godz. 9 rano wyznaczono i że 
dla niego kuratorem Andryja Pniwczukti 
z Młodiatyna ustanowiono.

Na posadę kancelisty i lustratora ma­
jątków gminnych, przy Radzie powiatowej 
w Nisku, rozpisuje się niniejszem konkurs.

Wymaga się znajomości ustaw admini­
stracyjnych i manipuiacyi kasowej, oraz bie­
głości w języku polskim i znajomości ję­
zyka niemieckiego w słowie i piśmie.

Posada nadaną będzie na rok prowi 
zorycznie, z płacą roczną 500 złr. w. a. o- 
prócz dyet komisyjnych i z widokiem pod­
wyższenia po stabilizaeyi.

Podania własnoręcznie napisane z do­
wodami kwalifikacyi, dotychczasowego zaję­
cia i metryką urodzenia, wnosić należy w 
terminie do końca lutego r. b. do Wydziału 
powiatowego.

Nisko, dnia 25 stycznia 1889.
Prezes: Hompesch m. p.

Zaproszenie 674

na zwyczajne ogólne Zgromadzenie człon­
ków Towarzystwa zaliczkowego stowarzy­
szenia zarejestrowanego z nieograniczoną 
poręką w Ustrzykach dolnych, które się od­
będzie dnia 17 lutego 1889 o godzinie 4tej 
po południu w sali pana Knurkiewicza w 

Ustrzykach dolnych.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie z czynności za r. 1888.
2. Udzielenie absolutoryum Radzie 

nadzorczej za rok 1888.
3. Rozdział zysków.
4. Uzupełnienie Rady nadzorczej w 

miejsce ubyłych członków.
5. Wybór komisyi kontrolującej na 

rok 1889.
Wybór nowego kasyera, kontrolora i 

prezesa.
7. Wnioski członków.

Ustrzyki dolne, dnia 27 stycznia 1889.
Sekretarz: Prezes:

W . P io tro w sk i. W . B . v. Saamen.

M o s i e m ,  

woda do zębów i ust
jest bezsprzecznie najlepszym środkiem od bólu zę­
bów i służy także równocześnie do utrzymania zębów 
w czystości. Ta od wielu lat sprawdzona i sławna 
woda do ust uchyla jednocześnie każdy nieprzyjemny 

odor w ustach. — Flaszka 35 et.
1S TiichSer aptekarz.

(W . Pęalera synowiec, następca) 
w  W iedniu , I ., K eg lerungsgasse , 4.
Prawdziwa do nabycia we Lwowie w apt. Zy- 

gmun. Ruekera, w W arężu w apt., w Kołomyi lySten- 
zla apt., w Tarnopolu u H. Kahsanegu, apt., w Sokalu 
Eu#. Wysoezań uki. 1653

N n i l P 7 U o i a l l / a  języka niemieckiego, fran- 
' f ł U u / J f u l C I I \ C i  euskiego i polskiego, tudzież 

wszelkich nauk wymagających w wyższych zakła­
dach i muzykę perfek;, z- wieloletnią praktyką, mo­
gąca się wykazać wieloma chlubaemi świadectwami, 
poszukuje miejsea na wsi. Oferty adresować uprasza 
pod lit. X. X. ulica Lipowa, nr. 46 Stanisławów.
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IZYDOR W0HL
ulica Sykstuska L. 6 

J L w o w ie
poleca szan. P. T . Publiczności

s-wój sł̂ ład.
HERBATY R0SSYJSKIEJ

założony w roku 1870.

K a y s o w ,  dosk. czarna
* „ melange „ „

5 u s zO n g , wyborna . . „ „
„ najlepsza . . „ „

M elange , karawanowa . „ „
F u -C z u  Fu  Nr. I. . . „ „

„ N r. II. „ r  
„ „ hir. II I . . . „ „

K . & S .  P o p o w  tunt 1 r. 60 k.
„ u n 2 r, k.

„ 2 r. 50 k. 
W y s ie w k i, wyborna kilo

H. prima . . „ „
„ non plus ultra „ „

60
180

20
60

40

75
60
80
50

Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą, 
opakowanie franko. 6rl9

Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania

I g  * * y
u ż y w a n e  i n o w e , sprzedaje po nsjniższych ce( 
naeh) tylko B e rg e r  w W iedniu, G ra b e n , 

B ra u n e rs tra s s e  10. 672
K atalogi darmo i opłatnie.

SKŁAI) KAWY
ARTURA K0SCICKIEG0

UJ

£

UJ
£

CM
CM

co

IMO
•IMcW

we Lwowie
ulica Chorążczyz,na L. 22 

peleca

KAW Ę
w uajlepszjch  gatunkach

i sprzedaje 5
1 kilo La Guayrę lub Jaw ę zł. 1.80 
na prowincyę 4 3/4 kilo zł. 9.15

franko.
Odbiorcom nad 50 kilo opust.

Nie mam wcale łych gatunków kawy, które dru­
dzy pod nazwą mojego godła ogłaszają.

W niedzielę dnia 10 lutego 1889 odbędzie się o godzinie 4 po południu
w sali rady miejskiej

XXIX Zwyczajne
Walne Zgromadzenie

Towarzystwa zaliczkowego we Lwowie 
stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczony poręką

Porządek dziefsny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności rachunków za r. 1888.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek o udzilenie Dyrekcyi

absolutoryum z czynności i rachunków za r. 1888.
3. Wniosek komisyi kontrolującej w sprawie rozdziału czystego zysku.
4. Wnioski do zmiany statutu.
5. Wnioski co do uzupełnienia składu Dyrekcyi.
6 W ybór 7 członków Rady zawiadowczej na lat 3 w miejscej ustępu­

jących pp. A Aleksandrowicza, PrexlłaSew erczyna, Kosteckiego Macieja, dr. 
Małachowskiego Godzimira, dr. Zajączkowskiego W ładysława, Dąbczariskie- 
Leszka i Juliusza Bykowskiego.

7. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1889 (§ 48 ust. i stat.)
We Lwowie, dnia 31 stycznia 1889.

Mada %awiadowcza
Towarzystwa zaliczkowego we Lwowie stow. zarejestr. z nieogr. poręką

Prezes Sekretarz
Dr. Tadeusz Skałkowski Juliusz Bykowski

Zamknięcie rachunków za r, 1888 wyłożone je s t do przejrzenia człon­
kom w biórze Towarzystwa, plac Maryaoki ł 9 I. piętro.

W stęp na Walne Zgromadzenie dozwolony jest tylko członkom , którzy 
wpłacili gotówką na rachunek swego udziału przynajmniej kw otę, rów na­
jącą się najniższemu udziałowi tj. 50 zł. (§■ 37 statutu ust. 2) i to za oka­
zaniem karty legitymacyjnej.

Uprawnieni do brania udziała w zgromadzeniu otrzymają kartę legi­
tym acyjną pocztą- Ktoby zaś takowej nie otrzymał, raczy się zgłosić do bióra 
Towarzystwa. (712)
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lica psmiia obi
ulica Sykstuska Ii. 31, 

została z dniem 15 stycznia i>r.
o tw a rtą . 340

L e k a r z e  o r d y n u j ą c y ;
Oddział chorób wewnętrznych :

D r. Eb fcrs (dla ohorób nerkowych) wtorek, czwar­
tek, sobota od I I  ' 2 .

D r Gluzióski (d h  eborób płuc i gardła) codzień 
od 9—10,

Dr. Janda, środa, sobota, od 12 - 1 ,  sala H I,
D r. Pisek, poniedziałek, środa, sobota od 1—2,
Dr. Sochański, codzień od 10—11,
Dr. Wiezkowski, codzień prócz soboty od 8—9.

Oddział chirurgiczny:
D r. Barąez codzień od 11 12,
D r. Gostyński, wtorek, czwartek, sobota od 12—1, 
Dr. Ziembieki, poniedziałek, środa, piątek od 12 i .

Oddział chorób kobiecych:
Dr. Bylieki, poniedziasek, czwartek od 10—11.
Dr. Festenburg, wtorek, piątek, od 10—11.
Dr. Stroynowski, środa, sobota od 10—11.

Oddział chorób dzieci:
Dr. Kuiaziołucki, pon iedziałek , czwartek, piątek 

od 12— ’,
Dr, W aehtel codzień od 11—12.

Oddział chorób skórnych i wenerycznych:
D r. Kossak, codzień od 12—1.

Oddział chorób ust I zębów:
Dr. Fuchs, codzień od 8 9.

Oddział chorób ocznych: 
codzień od 1—2.

W  niedziele i dnie św iąteizce leezuiea jest zamknięta.

Poszukuje się kupna E90
B r o w a r u

w odpowiedniej miejscowości do 
wyrobu i dla odbytu piwa. Oferty 
uprasza się nadsyłać pod ad resem : 
Zarzad hotelu Pollera w Krakowie.

. M -

Ł. M A R E K
Lw ów , R ynek 1. 5),

Główny skład fortepianów, pianin i organów
Zastępstwo nad ornych fabryk Bósecdorfera, 

Heitzmana itd.
Sprzedaż n a  ra ty  15 z ł. m iesięcznie.

Ceny fabryczne z rabatem. 10 letnia gwaraneya.

Pierw sza koncess. szkoła muzyczna.
I. Nauka gry na fortepianie w trzech oddziałach, 

od początków do wydoskonalenia gry, w połączeniu 
z nauką śpiewu chóralnego, zasad muzyki i harm o­
nii. I i  Nauka śpiewu solowego w połączeniu z na 
uką deklainaeyi i mimiki. Kursa przygotowawcze do 
występów koncertowych i teatralnych. 7

p a k c e ł e " ^
do sprzedania przy ulicach Mickiewicza, Brajerow- 
skiej, Podłewsklego, Szopena, Moniuszki, Kazimie­
rzowskiej, również kamienice przy ty h ulicach. — 
Bliższych iuformacyj udziela właściciel Emil Berte- 

mllian Brajer, ulica Brajerowsita ll)

Niżej podpisany sprowadził do kraju z Angin

pierwszą maszynę do ściągania 
do butelek każdego piwa

a zwłaszcza pilzn 'ńskiego, piwo butelkowe przez tę 
maszynę ściągnięte im. to za sołią, że bez utraty 
kwasu węglanego się ściąga, ma smak wyborny i jest 
bardzo często przez lekarzy przeciw katarom żołąd­

kowym zalecane.
P iw o pilzneńskie (półlitrowa flaszka) 22 c t . ,  piwo 
k rzyw ieekie  16 c t. ,  k rakow sk ie  m arcow e 18 c t. 
do każdej staeyi, opakowanie frank o. Za każdą fla­
szkę z opakowoniem zwraca się po 6 et. z dostawą 

do Przemyśla. 1728

M . K B U 6
właściciel handlu towarów korzennych, win 

i delikatesów w Przemyślu.
___

- We Lwowie skład głęwny w magazynach 
{ a  w szystkich ap tekarzy , fty«y«rÓY. 
Bfflag&sysaeii perfum,

390

J. Leona Pordesa
we Lwowie, uh Trybunalska 1 1

poleca
po znacznie zniżonych cenach

Barta. Szczegółowa uprawa roślin gospodarskich, u- 
prawa naszych zbóż, 8 . et. na prow incji 
franko 35 ct.

Brems. Thicrlehen 1" tom. 25 złr.
Bielikowicz. Słownik polsko-łaeiński 2 t. opr. 4 złr.
Pietrzycki. Nauka rachunkowości, czyii buchalterya 

pojed. i pedw., 2 t. 3 złr.
Ks. Różański. Izraelici ich z zyczaję i obyczaje 2 t , 

40 ot., na prowineyi franko c0 et.
Słownik języka polskiego, 2 t., 6 złr.
Poezye studenta 3 t., złr. I.5i>.
Fredry komedye 5 t., złr. 1.97.
Andries. Hand&tlas zamiast 15 zł. tylko 10 zł.
P irers Conyersations-Leiieon 34 t , 7 zł.
Democritcs. D ie hinterlassene Papiere eines laehen- 

den Philosophen, 16 tom. opr., zł. 5.20.
Chodźko. L a Pologne historiąue, iiteraire, monumen- 

tal et illustree, 6 zlr.
Somm. D er W asserban, zamiast 24 zł. tylko 10 zł.
F eu ille t. Le jouraal d’une femme, 3 t., 94.

— L bs amours de P hilipp , 2 t. 24.
Hussaye Las milles et une nuits parisiennes, 8 to 

mów 96 ct. 691

O. X. W in k le r
we Lw ow ie, u l ica  T e a tra ln a  L. 7

pole.a
C u k i e r  w najlepszym gatunku w głowie po 38 ct. 

„ na wsgę ic tto  kilo po- . . 39 „
n w kostkach n a  w łasn e j m aszynie z głowy 

rznięty nie krochm alony , dlatego znacznie 
słodszy  . . . . 40 ct.

„ w mączce n a  w ła sn e j m aszynie tarty  b .z 
m ącznych dom ieszków  po 40 ct.

K a w ę  piękną, dobrą i aromatyczną 1/3 kila 9' et.
i w ogóle towary k o r z e n u e  p o  j a l t  

n a j t a ń s z y c h  cenach. 692

Najświeższe nowości polskie
poleca 37

Księgarnia Polska
L . K. B a r t o s z e  w ie ż o w e j

we Lwowie, plac halicki, 14.
K om orow ski B r . ,  Kniaziowie Rożyńscy

cena zł 2.
K asprow icz J a n ,  poezye . „ .60
L im anow ski B . Powstanie narodowe „ ,8 ’
Sue E u g ,  Tajemnice Paryża, 9tm . „ 4.50 
L isiew icz , W alka o biskupstwo „ .40
A m icis E dm und , Serce powieść, „ 2.—

W &  s p r z e d a ż  618

kamienica trzypiątrowa
o dwóch frontach, w śródm ieś.iu, pod przystępDemi 
warunkami. Wiadomość u W utgo Karasińskiego w 

kaneelaryi notaryalnej. ul. Trzeciego Maja L. 8.

Patejitov, ano Strskosch-Boner
Maszyny do prania

marglarnie
poleca 

A lek s  n d e r

H I B Z O C 1
Wiedeń, Graben, B raunerstrasse 6.

K ata lo g i g ra t is  i fra n k o . 672

Z m ia n a  p o m ie s zk a n ia .
Podpisana ma zaszczyt uwiadomić P . T . Pań, że

Pracownię sukien damskich
przeniosła na ulicę Halicką 1. 8, wchód od 
uliey Boimów 1. 4, III. piętro nr. 13 drzwi.

Dziękując za dotychczasowe, polecam się dal­
szym względom Staraniem mojem będzie tak jak 
dotychczas i nadal wszelkim wymogom zadośćuczynić.

Z głębokim szacunkiem
Łndm fła Piznńska.

Pracownia i Skład
GOTOWYCH SUKIEI IIJZKICH 
Pawła Piątkowskiego

we Lwowie, ulać Halicki h 13.
Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publicz­

ności, polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsza i naj­
modniejsze towary J e s i e n n e  i z i m o w e  po umiarkowanych cenach.
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie suknie męzkie, 
tak, że można nabyć c a ł y  g a rn i tu r  w ł a s n e j  r o b o t y  suń 1S 
z ł r .  5 0  e t .  i wyżej. [6]

w eenle 8 złr. Paatalony nsęzkie 3 zł. 50 ct. Kamizelki 2 zł 50 <st,
WVkoryw*» ora* wszelkie zamówieni* w miejscu i na prowincję akuratnie i po utoiarKowanyeh cenach

Wydawnictwo Maurycego Orgelbranda 
w W arszawie.

Historya
Literału y  polskiej

na tle dziejów narodu skreślona
przez

M a r y a a a  M u b ie c k ie g o .
Trzeci zeszyt dzieła tego wyszedł z 

druku; całość obejmie mniej więcej 12 ze­
szytów po 50 kop , z przesyłką pocztową 
60 k. Przy odbiorze, pierwszych płaci s>ę i 
za ostatni, który wydany będzie bez oso 
biiej dopłaty. Z prowineyi najdogodniej nad­
syłać na 3, 6 lub -2 zeszytów. 2?53

Hajlepsza metoda
do nauczenia się języka niem iec­
kiego w trzech m iesiącach bez 

nauczyciela
srzcz P l t .  R e u s s n e r a *

Cena kursu niższego 80 ct., kursu wyższego 
2 złr. 60 c-t. w. a.

Metoda języka angielskiego
dla samouków kosztuje 1 złr- 20 ct w. a. 

Skład główny w księgarni
S ey fa rtk a , i Czajkowskiego

we Lwowie. 6109

P o m a ra B cze .
25 do £0 sz tu i ż łte  z Messyuy . . złr. i / 0

5 do 20 „ olbrzymio cluźe z Jvffy „ 1.70
■iii do 40 „ n ‘jwyborniejsze czerwone r -90
50 oo 60 „ wonne mandaryny . „ 2 20
40 oo 0 _ najwyborniejsze cytryny „ 1.60
w 7-kilogr. koszykeeh rozsyła pocztą za pobraniem 

należy.cśei lranko, bez żadnych wydatków dla 
odbiorcy 273

R. Maiti, w Tryeśeie.

D la  n n łk n * e n i « :  f a ł s z e r s t w
w y m a g a ć  z a p a ra fo w a n ia  ja k  obok  na  

każdem  pu d e lk u

n i e o m y l n y  ś r o d e k

dla szybkiego uleczenia KATARu7 ^ , a »
IRRITACYI PIERSIOWYCH, CH0R0B GARDŁA i BOLEŚCI REUMATYCZNYCH,

W  P a ry ;u  u Pana J . W IS L IN  I Ko, 31, ulica Sekwany.

Puder Ig 
ryża wy speryaiitle i§j 

p h z Y g o t s w a s y  7. s iz m p tis m  A  
P rz e z  t ł H 168 F Ą . Y ,  F a b r y k a n t a  P e r f u m  ; |  

3?ABYŚ, 0, Ulica de la' \Paix, 9, BA.RTŻ

99m Tmrw. j l 66
i rentpowszechne Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń kapitałów

w e  W i e d n i u .
Założone w roku 1860. — Liczba członków 33082 osób.

Stan funduszów rezerwowych 2-444 milionów złr. Stan ubezpieczeń 18-496 mil. złr.
„AUSTRYA“ przyjmuje wszelkie ubezpieczenia zaopatrzeń członków rodzin, mianowicie: 

zaopatrzenia na starość, uposażenia dla dzieci, wyprawy, zabezpieczeń a pensyj rent i r?  wy­
padki wojenne Szczególniejszą zaletę warunków ubezpieczenia stanow ią: nietykalność i m epr/e- 
padłość policy, tudzież wypłata kapitałów w przypadkach samobójsjwa.

Beprezentacya „A U ST R Y P dla Galieyi i Bukowiny znajduje się w biurze Towarzystwa 
wzajemnego kredytu we Lwowie, przy placu Halickim L. 7 (wchód od uliey Wałowęj L  14), 
w którem każdego dnia od godz. 9 rano do 2 po południu otrzymać można wszelkich wiadomo - 
śei o interesach ubezpieczeń, jakoteż statutu i taryfy premiowe bezpłatnie, i w którem przyjmuje 
się zgłoszenia do ubezpieczeń. . . .

Towarzystwo wzajemnego kredytu we Lwowie zaregestrowane z ograniczoną poręką, przyj- 
fcee tez w kładki oszczędności na //«  Pre * udzielają tr? pożyczek tylko członkom. 38omujące

SiŁ

W  bardzo dobrym gatunku, po taniej cenie, do każdego
użytku przydatną

Oliwę rossyjską do maszyn
k il« g r * * -A  S 8  e t .  

przy odbiorze oryginalnej beczki ,100 kilo złr. 24, franko beczka.
poleca 348

A l o j z y  H u b n e r ,  L w ó w ,
ulica Karola Ludwika L. 13.

Skład fa bryczn y produktów dla guspodarstw wiejskich i domowych.

W IEC Z N A  PIĘK N O ŚĆ  SK Ó R Y  O TR ZY M U JE S IĘ  PR Z Y  U Ż Y W A N IU  *

P A R F U M E R I E  O R I Z A
ĘTje in ?s~,£.

CREMEORUZA-
d e  L. LEGRAND

D ostawca R ossyjsh icgo  Cesar­
skiego  D w oru.

LOT 10Pi EMU LSI VE
Bieli i ośw ieża skórę , spędza 

i niszczy piegi.

O R IZA  L A C T E

‘sseurde plusietirsi 
UEsmoNORETS
Bieli i udelikatn ia skórę! 

dodając  jej p rzezroczy­
sto ść  i św ieżość do n a j­
późniejszych lat. O ch ra -1, 
n ia  od opa len ia  się, p ie -‘( 

gów  i zm arszczek.

SAVO N ORIZA
H D oktora  O. R óyeil, n a jłag o ­

dniejsze  m ydło d la skóry.

jtfSS-ORIZA k ORIZA-LYS
\iN ajnow sze p e r fu m y  p rzy ję te  

i u żyw a n e  p rze z  św ia t 
elegancki.

 ̂ OPJZA-POW DER
R y ż o w y  pucler. 

P rzy lega jący  db skóry  i n ad a ­
jący  jej delikatność aksam itu .

S K Ł A D  GŁÓWNY, 207 , II U E ST.- H O N O 11 Ó , '■ SI a.

We Lwowie w składach aptecznych pp. M.kolascha i Wewiórskiego. 7487

1 KANTOR. W Y M IA N Y  J 
!  BANKU HIPOTECZNEGO

1L«:. J 3 S 5«!3 J « - 1. M

w B t y g t k i e  e f e k t a  i  m o n e t y  
pod warnnkaml najprzystępulejszeini

5°|0 Li s t y Hi pot eczne

kum :

Siij? ■

jako teżH j n  r  w

^*5 0 Premiowane Listy Hipoteczne,}
które według prawa z dnia 1 lipoa i868 (Dz. p. XXXVIII, Nr. 93) i najwyższego post. k! 

H i dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych pu- r 
jl j  pilarnyeh kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucye i wadya, — są w tym że kan- J
fJS torze do nabycia.— Wszysifeie polecenia z prow ineyi w ykonu ją sie be*« f  
H  zwłocznle po k u rsie  dziennym  bez doliczania p ro w izji. ‘

E ! »
Z drukami Wl. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru braci Fiałkowskich,


